jak. mówią anglicy. - 
< wej, które przedstawiają po . pomyślnej 


> Wydanie „wieczorowe, (6 kolumn) 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, 
` miesięcznie I] Marka. ; 
Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie — 


-Wychodzi codżiennie po południu, 


ZAGADNIENIA 


`: W każdej dziedzinie myśli istnieje 
'eały szereg utartych zdań i poglądów, któ- 
re aczkolwiek powszechnie przyjęte i za 
prawdy niewzruszone uznane, dziwnie są 
jednostronnie. Umysł niezależny bezwa- 
runkówo powinien unikać tego rodzaju 
twierdzeń i starych prawd i poddawać je 
*- krytyce. Ogromnie rozpowszechnionym jest 
naprzykład pogląd, że szczęśliwe są te na- 
rody, które nie posiadają historji. 

Jest w tem oczywiście cień prawdy, 
lecz przy obechym rozwoju umysłowym 
kwestji tak ważnej i skomplikowanej nie 
można ująć w jedno. zdanie, to też, gdy 
zdanie takie wypowiedzianem zostaje, jest 
ono nońsensem.' Jest' rzeczą zrozumiałą, 
że dzieje narodu nie mogą składać się z 
samych tylko jasnych chwil, z natury rzeczy 
po okresie wzrostu następuje reakcja i 
okres upadku i przeciwnie. Inaczej mó- 


".„ wiąë, historji żadnego -narodu nie możemy . 
- grafieznie regularną krzywą zobrazować, 
- „lecz przedstawia się. ona. raczej w formie 


-Haji wielokrotnie załamanej, up and down, 
Dolne części tej krzy- 


„epoce następujący upadek, odpowiadają 
„bieszezęśliwemu okresowi narodu, posiada- 
- jącemu historję. RZE: A 
=~ Ale na czem polega [właściwie 
szezęście. narodu, nie posiadającego historji? 
Czy może być mowa o szczęściu narodu, 
--który podczas eałego swego istnienia na 
żaden, akt mocy, potęgi, na żaden moment 
historyczny się nie zdobył? Naród taki, 
“jesli istoieje, wegetuje tylko nędznie i tak- 
„Bamo nie może być mowy 0 jego szczęściu, 


jak nie może być mowy 0 szczęściu nie 


troszczącego się o nie idjoty. og 
= Również powierzchownem i jedno- 
stronnem jest twierdzenie, jakoby narody 
maleńkie, jak naprzykład mieszkańcy Mo- 
naco, Luksemburga i t. p. szczególnie 
szczęśliwami były. Nie przeczymy natu- 
'ralnie, że lilipucie te państewka najczęściej 
świetnie są zorganizowane i pod względem 
zagospodarowania nie pozośtawisją nie do 
Sbyczenia. Wynika stąd wprawdzie gdzie- 
“indziej nieznany i prawie powszechny do- 
'brobyt ludności, lecz stąd do. szczęścia da= 
Jako. Wszak -zaspokojenie potrzeb. mato» 
rjalnych nie jest jeszcze szczęściem. Wszak 
o szczęściu narodu decyduje także jego 
„znaczenie moralne, jego oblicze. duchowe, 
_1.podezas gdy nieszczęśliwa Polska pocieszać 


gię może tem, Że na świat wydała cały. 


"szerog genjalnych synów, wieszczów, my- 
Ślicieli i artystów, podczas gdy w samej 
tylko chwili obecnej świecą nam tacy mę= 


„bowie, jak Sienkiewicz, Paderewski, Że» ` 


romski, Żuławski i tylu innych, może 
szczęśliwa Monaco pochwalić się tylko... 
`> domom gry. Chcemy przez to powiedzieć, 


Że szezęście narodu zależy nietylko od 


jego niezawisłości politycznej i bogactwa 
materjalnego, -lecz także od jego niezale- 


Źności duchowej i kulturalnego dorobku. 


Przy dzisiejszym rozwoju i cywilizacji 
nauki, małe kraiki z natury rzeczy po- 
- ważnych uczonych nie posiadają, a gdyby 
: mawat w. niewielkim  kraiku poważny 
uczony się znalazł, mbsiałby emigrować, 
gdyż nie znalazłby w ojczyźnie pola dla 


©. Biebie, Wynika stąd także, Że młodzież 


- musi: szukać nauki zagranicą, inaczej mó- 
wiae, że kraj duchowej niepodległaści nie 


posiada. Z tego założenia wychodzące, my,. 


polacy, którzy we własnym kraju rządzić 
~: Bie nie możemy, duchowo bardziej je 
steśmy niepodlegli, niż wolni - Luksermbur- 


czycy, gdyż „kulturę posiadamy. . własną, 


gdyż: dzieła „naszych. pisarzy i. myślicieli 


- Poniedziałek 13 Września 1915 | r 


półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


0 


bez zastrzeżenia 


nietylko dla nas są Światłem, lećs i na ję- 
-ayki obce są tłumaczone. sa 
Gdy wybuchła wojną europejska, świat 
eały z największem zaciekawieniem przys 
słuchywał się argumentom Francuskiej 
| Akademji Umiejętności oraz odpowiedzi 
niemieckich intelektualistów, przez nazwiska 
| fakQwymowne podpisanej, jak Stuck, Rónt- 
gen,.Ostwałd i t. d. I ta potyczka kwiatu 
narodu z jednej i drugiej strony, sagłna 
szona następnie hukiem dział, przejdzie do 
historji i będzie najciekawszym momentem 
tego niebywałego zmagania sią ludów, 

. Bocjaliści zalecają ustrój państwowy 
federacyjny, t.j. państwo olbrzymie pod 
względem prawnym i politycznym jedyne 
i niepodzielne, pod względem KFadministra- 
cyjnym jednakże z wielu jednostek anto- 
nomicznych się składające, coś nekształt 
Stanów Zjednoczonych. Jako dowód, że 
w teg) rodzajn ugrupowanin rzeczywiście 
leży Źródło potęgi przytoczymy antisocja- 
listyczne, feodalne Niemcy. .Podziwu go- 
dnem jest mistrzowstwo, z jakiem 


-ten formy życia stare, Średniowićczne, zA- - 


chowując, potrafił treść swego życia do 
najnowszych teorji zastosować. To napo- 
zór feodalne państwo, dzięki -može swej 
federalistycznej organizacji, dzięki zrze- 
szeniu drobnych, niezależnych państewek 
w jedną olbrzymią całość, doszło pod ka- 


żdym względem do znaczenia przodują- - 


cego"w Świecie. Jakiekolwiek bowiem są 
nasze uczucia dla tego. narodu, podziwiać 
-go musimy.$$Wielkość jego polega na tem, 
że, nię zmieniając form . starych, potrafił 
w nie wcielić treść nową. Posięp fran- 
cuski był słowem, a postęp niemiecki czy- 
- nem. 


Mrówczej, cierpliwej i racjonalnej 
pracy Niemiec nie ocenił: należycie nikt. : 


Z ciężką apatją przyglądało się olbrzymie 
i bezwładnie cielsko rosyjskie swemu za- 


„chodniemu sąsiadowi, i ani na myśl temu ` 


'hipopotamowi nie przyszło, że kuliur idzie 
z Zachodu i że z: Zachodu przykład brać 
należy. W roku pańskim 1700 rozumiał 
Piotr I, że Rosję do Europy wcielić na- 


| leży, i nie miały chyba jego prochy 


-w grobie spokoju na widok Mikołaja II, 
chcącego w 20-m wieku Europę w Azję 
"zamienić, a 
> Droga do nauczycielstwa. wiodła przez 
„ucząstek policyjny, dyplom lekarski otrzy- 
mywało się tylko po okazanin świade- 
ctwa prawomyślności politycznej, o napra- 
wie. bruków decydował Petersburg, a w 
dyskusji politycznej argdmentem były... po- 
gromy. lecz mści gię srodze historja za 
gwałt nad duchem czaśu dokonany, Bo 
jakikolwiek będzie wynik tej tytanieznej 
"walki narodów, potęga Rosji jest już tylko 
mytem. . Krzywdą naszą tuczony, przeko- 
hywa się olbrzym -wschodni na własnej 
skórze, że male parta do czarta. 
a: | | - Ergo, . 


ROEE > à 


Cena pomocy japońskiej. 


Już od początku wojny pojawiały się 
od.czasu do Czasu pogłoski, że Japonja 
wyśle silne wojska do Europy. Pogłoski 
te ukazywały się w prasie rosyjskiej, fran- 
cuskiej i włoskiej, gdy tymczasem prasa 
angielska zachowała grobowe ` milczenie, 
Znawcy historji porozumienia angielsko- 
japońskiego 
maczyć. 5 poż 
a Nim to porozumienie doszło do 
skutku, uzależniała dyplomacja japońska 
swoją gotowość do zawarcia. sojuszu pe- 
wnem ustępstwem ze strony Anglji, t.j. 
żeby Anglja otworzyła swe kolonje zamor- 
skie dla towarów i wychodźców japoń- 


skich. Po dłuższem wahaniu się skłonio- i. 


mogli to sobie łatwo. wytło*. 


RGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administracja--Przejazd X% 8, otwarte codz. od 9 
do-7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 

| - dakeyjnych od 10 dó 11 i od 3-—4 
Rękopisów iadenin yeh redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa sią za 


bezpłatne. 


no się w Londynie do zgody, lecz rokowa- 
nia wszczęte z mężami stanu w kolonjach 
rozbiły się o ich stanowczy opór.  Japonja 
ostatecznie zrezygnowała z tych żądań, 
gdyż usługi, które jej Anglja.przyrzekła, 
wydawały się i tak dość korzystnemi, ale 
nie opuszczała odtąd ani jednej sprzyjają- 
cej sposobności, ażeby wznawiać swoje żą- 
dania, nawet pod groźbą wymówienia do- 
tychczasowej przyjaźni, 


Japoński minister spraw zewnętrz” 
nych, bar. Iszi, był teraz, jak o tem dono- 
siliśmy, w Paryżu i w Londynie i wyje- 
chał z Marsylji do Tokio. Że strony ja- 
pońskiej „dobrze poinformowanej* zape- 
wnłają z Genewy, że bar. Iszi nie zupeł- 
nie zadowolony opuszcza Europę, zwłasz- 
cza z powodu zarzutów Greya przeciwko 
niektórym żądaniom Japonji, co do han- 
dlu: z wielkiemi kolonjami angielskiemi. 


Lord Crewe, czasowy zastępca Greya, nie 


ma jakoby dostatecznego autorytetu, aże- 


by zakończyć rokowania, które Grey pro- ` 
„wadził tyle miesięcy, jednak. Iszi ma na- 


dzieję, że pozostający w Europie- ambasa- 
dor Hajaszi, mając ciągle na. oku interesy 


Japonii, . osiągnie większe wyniki, niż do- 


tychczas, l 

Japonja oczekuje za swoje prace pro- 
wadzone -na korzyść armji rosyjskiej u 
siebie, w Korei i w pewnych zakładach 
chińskich, od czwórporozumienia jeszcze 


-innej nagrody prócz czysto finansowej. 


Prowadzone w Londynie układy o silniej- 


sze nastrojenie Japonji dla czwórporozu- 


mienia, zwracają na siebie pilną czujność 
dwóch państw neutralnych: Holandji i 
Stanów Zjednoczonych. Od dłuższego cza» 
su bowiem stara się Anglja skierować 


„ekspansję japońską ze swoich własnych 


„posiadłości na kolonje holenderskie w po- 
łudniowej Azji, prócz tego już dawno żół- 
ci przyjaciele dawali do zrozumienia dy- 
plomacji angielskiej. że kolonje angielskie 
nie miałyby powodu obawiania się niebez- 
pieczeństwa japońskiego, gdyby Anglja 


„zdecydowała się na pomoc Japonji w e- 


wentualnej wojnie z Ameryką. 


Gdyby Anglji nie chodziło o nic in- 
nego, tylko o kwestję ‘pozyskania pomocy 
japońskiej w Europie lub też zrezygnowa- 
nia z niej, nie obawianoby się tymczasem 
ani w Holandji ani w Ameryce o to, że 
Anglja mogłaby potajemnie podszczuć Ja- 
ponię na jedno lub drugie z tych państw, 
Chodzi tu jeszcze o coś ważniejszego. Dy- 
plomacja japońska nie ogranicza się wzglę- 
dem swych angielskich przyjaciół do sa- 
mych propozycji, ale ucieka się do—gróżb. 
Nie ulega wątpliwości, że Japonja w swo- 
ich pertraktacjach z Rosją uzależnia za- 
warcie formalnego sojuszu z nią od ptzy- 
szłej pomocy jej dla Japonji przeciw Ame- 
ryce, a w razie potrzeby i przeciw 
Anglji Mało tego. Już od kilku mie. 
sięcy omawia prasa japońska myśl zbli» 
żenia się Japonji do Niemiec i Austrji, 
m. i. gazeta „Jamto* wzywa rząd japoński 
do wycofania się z dotychczasowych sto- 
stnków dyplomatycznych. - Przebieg woj- 
ny bowiem wskazuje na Niemcy i Austrję 
jako ostatecznych zwycięzców. Japonia 
powinna się do tego zastosować, Żeby 
Anglja miała uratować związkowców, uwa- 
ża pismo angielskie za mrzonkę. Widać 
z tego jak gruntownie oceniają w Japonji 
siłę militarną dumnego Albionu. i 


Nie wiadomo więc, do jakich jeszcze 


środków ucieknie się dyplomacja angielska, 


ażeby się ratować od „swych „przyjaciół“ 


japońskich, których się jeszcze więcej o- 


bawia, aniżeli nieprzyjaciół niemieckich. 


Polskiego”. . 


œ dodatkiem) Gena 6 Tom 


Rok IV. — Ne 240, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz iub jego 
miejsce I Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrologja 40 f; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 


Każde ogloszenie najmniej 40 f. 


Kronika polityczna. 


Wyjaśnienie rząduniemieckiego 
BERLIN. Następujące pismo Wre- 
czono tutejszemn ambasadorowi amery- 
kańskiemv, jako załącznik krótkiego pisma, 
w formie noty:  - ; 
19 S'erpnia zatrzymał nurkowiec nie- 
miecki około 60 mil morskich na połue 


dnie od Kinsale parowiec „Dunsley* i za- 


mierzał, gdy zaloga okręt opuściła, zatopić 
go ogniem z dział W tej chwili ujrzał 
komendant nurzówca większy parowiec, 
płynący w prostym kierunku ku niemu, 
który, jak się później okazało, był idene 
tyczny z „Arabikiem*, Parowiec ten był 
okrętem nieprzyjacielskim, ponieważ nie 
wywiesił flagi i żadnej odznaki neutral- 
nej. Przy zbliżaniu się zmienił parowiee 
swój kurs pierwotny, lecz następnie znowu 
skierował się wprost na nurkowea. Z tego 
ńabrał komendant przekonania, że okręt 
ma zamiar zaczepienia go. Ażeby napad 
ten ubiedz, kazał uurkowcowi zanurzyć 
Się i wystrzelił torpedę do parowca. Po 
wystrzale przekonał się, że osoby,  znajdu- 
jące się na pokładzie uratowały się w- 15 
łodziach. Podług instrukcji swych wolno 
było komendantowi bez ostrzeżenia i be 
ratowania Życia ludzkiego tylko wtenczas 
zaczepiąć okręty, jeżeliby on albo próbo« 
wał uciekać, albo się opierał. Z okolie 
czności towarzyszących musiał jednak ko- 
mendant przyjść do wniosku, że „Arabio“ 
planuje napąd na nurkowea. Wniosek ten 
był słuszny, gdyż 14 sierpnia, a więc 
kilka dni przedtem, ostrzeliwał nurkowca 
na morzu iryjskiem z dalekiej odległości 
„wielki, zdaje się do „British Royal Steam 
Packet Company* należący, parowiec Os0a 
bowy, którego on ani zaczepiał ani zatrzy» 
mywał. Z9 wskutek postępowania komen- 
danta ludzie ponieśli śmierć, żałuje rząd 
niemiecki najżywiej i wyraża szczególny żal 
Bwój rządowi Stanów Zjednoczonych z po- 
wodu Śmierci obywateli amerykańskich, 
Zobowiązania do odszkodowania nie może- 
jednak uznać, z powodu, jakoby w tym 
wypadku komendant mylił się co do za- 
miaru napadu. Gdyby na punkcie tym 
pomiędzy rządem niemieckim a amerykań. 
skim do porozumienia nie przyszło, byłby 
rząd niemiecki gotów, rozbieżność tę zdań 
jako sprawę międzynarodową, stosownie 
do artykułu 26 haskiego-układu o pokojo- 
wem załatwieniu międzynarodowych SPO” 
rów, przedłożyć haskiemu sądowi rozjem- 
czemu. Przytem jednakże uważa za natų- 
ralne, że wyrok ten polubowny nie będzie 
miał znaczenia zasadniezego rozstrzygnięcia 
o międzynatodowem uprawnieniu albo nie- 


uprawieniu niemieckich nurkowców, 


„Nowiny, 
PETERBURG. (W. A. T.). W Kijowie 
powstało nowe pismo polskie p. t. „No= 
winy“. Do.redakcji tego dziennika ną- 
leżą przeważnie współpracownicy wy- 
chodzącego dawniej we Lwowie „Słowa 


Archangielsk zamarzł, 


CHRISTJANIA. (W.A.T.). Otrzyma- 
no tu wiadomość, że Morze Białe w oko- 
licy portu w Archangielsku pokryło się 
odem. Dostęp do portu przerwany. 
Rząd rosyjski telegraficznie „wstrzymał 
wysyłkę ze Stanów Zjednoczonych bro- 
ni i amunicji, dostarczanej przez Archan- 


gielsk do Rosji. 


Projekty zrekonstruowania 
BZĄUUa 


PETERSBURG. Petersburski spra- 


| wozdawca do „Morning Post“ telegrafu- 


je: „Ruch, zmierzający do zrekonstruo- 
“=. rządu rosyjskiego, wzmaga się 


2. 


z każdym dniem, Utworzenie bloku li- 
beralnego tak silne wywarło na rząd 
wrażenie, że wezwano czterech mini- 
strów do układów z przywódcami bloku. 

Jeżeli układy doprowadzą do zgody, 
zostanie bezwątpienia minister rolnic- 
twa, Krywoszein, prezesem ministrów. 

Przypuszczają, że Sazonow zosta- 
nie znowu ministrem spraw zagranicz- 
nych, książę lwow — ministrem spraw 
wewnętrznych, prezydent Moskwy, Ko- 
nowałow, ministrem handlu, a Szynsa- 
rew ministrem skarbu". 


„Biecz* przeciw gubernatorom. 

KOPENHAGA. Riećz ogłasza arty- 
kul, zatytalowany: „Krzyk rozpaczy*! Pre- 
testuje w nim bardzo energicznie przeciw 
brutslnemu i samowolnemu oebchodzeniu 
się gubernatorów i wyższych urzędników 
prowincjonalnych z narodem ruskim. Lu- 
dneść doprowadza się przez szykany i 0- 
krutue obchodzenie się wprost -do rozpa» 


czy. Wszędzie panuje największe oburze-. 


uie na obecny system rządowy. 

Niedawno temu zamknął gubernator 
pewną gazetę, ponieważ wzywała ludność, 
aby przyczyniła się do fabrykacji amuni- 
cji. Zakaz ten uzasadniono, że jest rze» 
ezą rządu, a nie gazet, starania o robotni- 
ków celem fabrykacji amunieji. 

Wiele fabryk jest nieczynnych, ponie- 
waż brak robotników; wszystkich możnaby 
ażyć do fabrykowania amunicji. Byłoby 
smutnem, gdyby sfery rządowe o tem nie 
wiedziały, a zbrednią byłoby, gdyby o tem 


wiedziały a nie nie czyniły, aby fabryki 


prawidłowo pracowały. : 
Artykuł kończy się: „Najokropniejszą 

jest rzeczą, ża stosunki takie są możliwe 

w Rosji w takim czasie, gdy kraj znajdu- 


ie się w największem niebezpieczeństwie.= 


Upadek duchowieństwa prawosław= 
MEGO. 

Duchowni ezłonkowie Dumy zwróci 
fi się do synodu z podaniem, w którem 
twierdzą, że niewiara i upadek kościoła 
czynią coraz większe postspy. Głównym 
powódem tego jest połowiczne wykształ- 
cenie popów, reprezentujących biurokra- 
tyam w rządach duchownych. 

> a Położemie w Rosji. | 

„Berlingskie Tidende“ dowiaduje się 
z Londynu o położeniu w Rosji, co nastę- 
puje: 


jeden z korespondenttów amerykań- 


skich, który zwiedził zachodnią część Ro- 
sji, podaje ciekawy obraz stosunków tam- 
tejszych. Wszystkie zwiedzane przezeń O= 
kolice załane były literalnie masami ludno- 
ści, uchodzącej z obszarów kraju, zajętego 
przez wojska niemieckie. Wszędzie był on 
Świadkiem tej jedynej w swym rodzaju 
wędrówki ludów, której podobnej nie zua 
historja, Przypuścić można, że do miast: 
Smoleńska, Kiiowa, Moskwy, Odesy, Wi- 
tebska i Petersburga w ostatnim czasie 
przybyło przeszło półtora miłjona ludno- 
ści, której przeważna część straciła wszyst- 
ko. Wyżywienie tych wyczerpanych i wy- 
głodzonych ludzi przedstawia trdności, o 
których ogromie nie można mieć wyobra- 
żenia, jeżeli się tych biedaków nie widzia. 
ło. W niektórych okolicach można ich 
było zatrudniać przy pracach żniwnych. 
Obecnie po zebraniu żniw nie można się 
postarać o inną pracę, zanim gałęzie prze- 
mysłu, które w polskich obwodach fabrycz- 
nych zupełnie podnpadły, nie będą otwar- 
te w innych okolicach. Trudności te 
term większe, że wielka część uchodźców 
nie włada językiem rosyjskim, tylko pol- 
skim, litewskim lub niemieckim. Biedacy 
ci nie mogą się nawet porozumiewać z 
ludnością rosyjską i są w tem samem po- 
łożeniu, w jakiem się inni znajdują, po- 
zbawieni chleba, w zupełnie obcyn: kraju, 
Wiadze miejskie starają się o pomoc, 
gdzie tylko mogą, lecz bieda jest tak wiel- 
ka, że miljony znikają jak kropla wody w 
morzu. Wszystkie koleje żelazne okropnie 
są przepełnione, korespondent musiał kil- 
kakrotnie czekać po dwa lub trzy dni, za- 
nim mógł się dostać z jednego miasta do 
drugiego. ; ; 

„Ten sam korespondent donosi, że w 
Rosji panuje obecnie wszędzie żywy ruch 
polityczny, którego głównem środowiskiem 
jest Moskwa. Celem tego ruchu jest za- 
stąpienie nieodpowiedzialnego obecnie rzą- 
du rządem nowym, konstytucyjnym, cie- 
szącym się zaufaniem kraju, dalej prze- 
kształcenie obydwóch ciał prawodawczych 
w kierunku liberalnym. W dumie wszyst 
sie większe partje popierają ten ruch 
którego żądania powoli takiej nabrały sily, 
że stały się nieodzownemi. Biurokracia. 
widząc swoje stanowisko zagrożone, usi. 
łuje kierowników tego ruchu zastraszyć. 
Rozsiewa więc pogłoski o mającem nastą- 
pić rozwiązania dumy, otacza posłów do 
dumy Szpiegami policyjnymi na każdym 
kroku. Donosy do policji nadchodzą gro- 


madnie jak w najlepszych czasach rządu 


zeakcyjnego. Posłowie jednak nie pozwa- 


GAZETA ŁÓDZKA 


łają się zastraszyć i znajdują wszędzie po- 
parcie. W całej Rosji przyłączają się do 
tego ruchu magistraty miejskie, przemysł, 
ziemstwa i szkoły. Duma czuje, że nzród 
Jest po jej stronie w waice przeciw biuro= 
kracji, i że stanowisko jej tak jest utwier- 
dzone, że doradcy rządu nie odważą się na 
odrzucenie żądań narodu. Coraz więcej i 
silniej odzywają się też głosy, żądające 
zmiany stanowiska względem ludności nie= 
słowiańskiej i nieprawosławnej, rozszerze= 
nia wolności prasy i t. p. reform. 


Pe dymisji wielkiego księcia. 


SZTOKHOLM. O politycznych po- 
wodach złożenia z urzędu wielkiego księe 
cia Mikołaja przedostaje się do publicz- 
nej wiadomości obecnie kiłka szczegó- 
łów. Wielki książę opierał się bardzo 
gwaltownie, gdy rozpoczął wiać trochę 
liberalniejszy wiatr. Jego osobistej pra= 
cy zawdzięczać należy próby do utwo- 
rzenia „czarnego bloku“, który miał sku- 


"pić wszystkie siiy reakcyjne. 


Nie jest tajemnicą, że wielki ksią- 
żę niedawno temu planował krok prze- 
ciw Dumie. Jeszcze kilka dni przed dy- 
misją odłosiło jego pismo „Petersbur- 
skije Wiedomosti* artykuł przeciw „plot- 
karskiej Dumie, który wielkie wywołał 
wrażenie. | | 

Już po dymisji jego odkryto sprzy- 
siężenie przeciw życiu wielkiego księcia; 
policja uwięziła 50 osób. i 
Padług „Riecziś* Buląqzsja ma 

słuszność: 


PETERSBURG. „Riecz* broni sta- 
nowiska Bułlgarji, która słusznie żąda 
rewizji układu bukareszteńskiego. Pismo 
to żąda, aby czwórporozumienie wystą- 
piło do Serbji z ultimatum, co do od- 
stąpienia Bulgarji żądanych prowincji. 
„Riecz” twierdzi, że odpowiedź serbska 
jest kpinami ze sprzymierzonych. 


Skutki rzucanych bomb na 
. City: j 
KOPENHAGA. Lońdyński kores- 
pondent opisuje do „Politiken“ swe wra- 
żenie po ostatnim napadzie lotników na 
londyńską City. . 
Korespondent przebywał w nocy na 
jednej z głównych ulic, gdy latawce krą- 
żyły nad miastem. Sikawki straży ognio- 
wej pędziły przez miasto, a niektóre 
gmachy, na które rzucono bomby, spło- 
nęły. Panuje wielkie poruszenie pomię- 
dzy ludnością. 
Pewrołanie greckich oficerów: 


LONDYN. „Reuter* donosi z urzę- 
dowego greckiego źródła, że wszystkich 
greckich oficerów lądowych i marynarki, 
którzy byli wysłani za granicę, powoła- 
no napowrót de Aten. - 

Ofiary lotników. 


PARYŻ. „Excelsior“ donosi, że o- 
gólna liczba strat, spowodowanych w 
Anglji od 19 stycznia przez napady lot- 
nisów wynosi 97 zabitych i 276 ram 
nych. 

Wylądowanie 28 majtków 

angielskich, 

MADRYT. „Havas“ donosi: W pią- 
tek wylądowało w Matarron 28 majtków 
z angielskiego parowca „Aleksandra“ 
(2,500 tonn), który niemiecki nurkowiec 


zatopił o 62 miłe od przylądku Palos pod 
Murcią. | 


Obwieszczenie. 


Przy wypłatach i wpłatach, majacych 
być dokonanemi w walucie markowej bony 
wydawane w walucie rublowej przez Urząd 
Zgromadzenia kupców i Komitet giełdowy 
Cesarska Kasa policyjna nadał przyjmo= 
wać i wypłacać będzie tylko po kursie 
przez rozporządzenie Naczelnego Wodza na 
wschodzie z d. 10 marca / 18 lipea 1915. 
V BI. strona 187 ustanowionym, a miano- 
wicie 


iGO marek — 60 rubli. 

Przy wypłatach i wpłałach, których 
wysokość w rublach jest oznaczoną, bony 
przyjmować i wypiacać się będzie na rē- 


| wni z państwowemi papierami rosyjskiemi 


podług nominalnej ich wartości. 
Eódź, dnia 5 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Rozporządzenie policyjne. 


dotyczące miządzeń Bezpieczeństwa w teatrach, va- 
Re kinomatografach, w salach konceriowych 
p. maj 
Na mocy rozperządzenia Naczelnego Wo 
na wschodzie z dnia 22-g0 marca 1915 dolicz 
cego władzy policji powiatowych dia obszarów Pol- 
ski zarządowi r emieckiemu podlegających, 
mimiejszemi dla miasta Łodzi, jako też dla powiatów 
łódzkiego, brzezińskiego i łaskiego o iłe się ostatni 


pod zarządem niemieckim znajduje, następujące roz-- 


porządzenie policyjne 


> wydaję | 


$ L 
We wszystkich featrach, varietee, kinemats- 
grafach, salach koncertowych i podobnych, da zgro- 
madzenia większych mas ludzi przeznaczonych bit 
dynkach lub salach, winay ua każdym piętrze w 
dostatecznej, do wielkości danego przedsiębiorstwa 
odpowiedniej liczbie, wyjścia w razie gwa townej 
potrzeby się znajdować.  Takowe muszą podczas 
prób, przedstawień i zgromadzeń zawsze być nie- 
zamknięte. . 
$2. 


Jako oświetlenie w _ potrzebie wanny przy 
każdym wyjścia a słosownie do wielkości lokalu 
także i w innych miejscach, w sieniach na schodach 
i dojściach, świece w latarniach bezpiecznych od ognia 
być umieszczone.  Takowe muszą najpóźniej pół 
godziny przed rozpoczęciem przedstawienia być 
zapalone, a dopiero po wyjściu wszystkiej publi- 
czności z dostępnych jej ubikacji być zgaszone. 


$8. 


Palenie w sali zgromadzeń jako też w sie- 
niach, na schodach i dojściach jest zakazane, W 
tychże miejscach winny być odpowiednie zakazy 
w niemieckim I polskim języku na widocznych miej- 
scach umieszczone. Wykluczone z tego są tyl- 
ko teatry, jako teatry dla pałących osobno ozna- 
czone. 

$4. 


Do każdego przedstawienia lub zgromadze- 
nia winna dostaieczna liczba osób z straży ognio- 
wej, i to najmniej dwie, być odkomenderowana, 
Straż ogniowa winna godzinę przed każdym przed- 
stawieniem się stawić, teatr w Kierunku bezpie- 
czeństwa od ognia zrewidować, i godziuę po ukoń- 
czeniu przedstawienia przypilnować.  IKoszta pono- 
si przedsiębiorca, 


. $5. 

Dla każdego pod § 1 podpadałącego miejsca 
zgromadzeń zostanie liczba wyjść (1) liczba miejsc 
do umieszczenia latarni (2), oznączenie jako teatr 
dia palących (3), i liczba potczebnych sirażaków (*), 
rozporządzeniem policji miejscowej — w Łodzi Pre- 
zydenta Policji — po lokalnych oględzinach usta- 
lona. 


"Używanie miejsc dia których podobne nsta- 


ienie nie nastąpiło, jest zakazane. 


$ 6. 

Wykroczenia przeciw nułalejszemu rozporzą- 
dzeniu policyjnemiu bede karał grzywną aż do 1003 
rubli iub Karą na wolności eż do 3 miesięcy, jeżeli 
podług innych praw wyższa kara nie będzie wska- 
zarią. Oprócz tego może zamknięcie przedsiębiorstwa 
być nakazane. 


$7. 

Niniejsze rozporządzenie policyjne wchodzi w 
życie z dniem I-go paźcziemita 1915 r. Rozporzą- 
dzenia w $5 pania zawarte, mogą już przed 

/ższym dniem być wydane. 
STRZ Łódź, dala 11 WGA 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 

von Oppen 


Obwieszczenie, 


W niedzielę 12 września, rozpocz ło się 
wydawanie paszportów przy uł. Widzewskiej 


me. 3 i Aleksandrowskiej nr, 47 u Rel- 


tera. Na ostatnim miejseu otrzymają wszyst- 
kie te osoby swa paszporty, które fotugrafowa- 
ne były przy ul. śleksandrowskiej 1067 jako re- 
szta z ulicy Alesksandrowskiej 117. 

W niedzielę, 12 września będą wydawsne 
paszporty tym osobom, których nazwiska roz- 
poczynają się literą: 


wa wtorek i4 p >. RG, 
w środę 15 = H, I, J, 
a zwar ek 16 5 K, 
„ piątek 17 > IŁ, X, 
.„, sobotę 18 ž N, O0, P,Q, 
„ niedzielę 19 ź R, 
w poniedziałek 20 września S, 
ws wtorek 21 A T, U, ¥, 
» środę 22 = "Ww, Z, Ż. 
Każdy paszport kosztuje 50 fen., 80 kop. 
Uprasza się nważać na stempel i podpis 
w paszporcie. 
Łódź, dna 11 września I915 r. 
y. Oppen. 
s z 
Obwieszczenie, 


W poniedziałek, 18 września zaczyna sią 
wydawanie paszportów przy ul, Przędzal= 
mianej nr. 64 i przy ul. Długiei nr, 29. 

tym dniu otrzymają wszysthie tę oso- 
by swe paszporty, których nazwiska rozpoczy- 
nają się literą: 


A, B, 

we wtorek, iż września GD E, 
„ Środę, PE F, G, 

=- czwartek 16 R E, L J, 

z piątek ł7 š K, 

= Bobotę 18 a L, £, M, 

+ medzialą 19 Š R 0, P,Q 
„ poniedziałek 20 x - R, 

„ Wtorek 21 zR 5, 

w środą 22 2 T, U, V, 

„ czwartek 23 2 W, Z, Ż. 

Każdy paszport kosztuje 50 fen, 20 kop. 


Uprasza slą uważać na stempel i podpis 
w paszporcie. 
Łódź, dnia Ii września 1815 r. 


. v. Oppen. 
Obwieszczenie. 


Celem rozwiązania kwestji jakie ilości z za- 
meldowanych w czerwcu gałganów wełnianych tn- 
tejszym fabrykom do przerobienia ednośnie w miejs- 


cu osiadiym fabrykaniom de sprzedaży, oddare być } 
mogą, winny w dniu 15-ym września kwestyonaryt:- 


sze z powiatowego wydzłału gospodarczego przy 
cesarsso nitmieckim Prezydjum Policji być odebra- 


| ne, słósownie do porządku wypełnione, I do 20-go 
+ września do gedziny IŻ w 


3 południe w powiatowym 
wydziale gospodarczym (Krelswirischaftsąnssciuiss) 
przy ulicy Benedykta pod mr. 2 pedane. 
Da zameldowania zobowiązani Są; wlasciciele 
fabrykanci i utrzymujący składy, : 
Darcie lub mieszanie galganów wehianych 
jest 7 
|. , JAwestyonarynsz zawiera dokładne cbiaśnie. 
nia dotyczące odpowiedzi jakie mają być maj 
Zapasy, kióre w kwestyonaryuszy Woałe nie, 


Nr. 238; 


kamenne ES 


iub niedokładnie są podane, podlegają konfiskacie, 
Oprócz tego wyznaczoną zostanie kara aż do 500 
marek, , = 
Łódź, dnia I0-go września IGID r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policj. 
von Oppen. > 


Obwieszczenie. 


Wskutek rozporządzenia z dnia 12-go iipea 
zamełdowane zapasy miedzi, mosiądzu, bronzu, nike 
łu, c ny, cynku, aluminium, ołowiu. blacky cynko- 
wej, białego metalu i nowego srebra, winny do 
miejsc zbiorowych być dostawiene. , 

Mieszkający przy następujących ulicach: 

Przy Piotrkowskiej od nr. 126 donr. 288 (lewa strå 
~ Nawrocie od nr. 1 do końca (prawa strona) 
EmiHi, całej 

Mikołajewskiej od Nawrotu aż do Tylnej 
Widzewskiej od Nawrot aż do Emilii 
Juljusza od Głównej aż do Nawrot 
Targowej od Nawrolu aż do Tylnej 

Wodnej od Nawrotu aż do Rokicińskiej. 
Wodnym Rynku, Ja 
Przędzelnianej od Nawrołu aż do Emiljl || 
Zagajnikowej od Nawrotu aż do Rokiciń kiej, 
Ewangielickiej, Głównej, 

Rokicińskiej aż do Monopolowej. > 
Miedzianej, Dobrej, Pustej, Bocznej, Tylnej, 
Gubernatarskiej, Orlej, Eabrycznej, Wilczej, 
„ Zelaznej, , , 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowan: przedmioty jako to: statki, sprzęty 
gospodarcze wszelkiego gatunku, jax n. p. kotły do 
gotowania ł zaprawiania, pateinie, formy do piecze- 
nia, miski, kotły de prania, wanny do kapieli {o- 
prócz wanien cynkowych), piece i wszelkie inne 
przedmioty, możliwie wolne od żelaza, w czasie od 
poniadziałku dnia 13-go września, aż do piątku 
dnia 17-go września od godziny 9. do 12. przed po- 
łudniem, i od 2 do 6 po południu w Śpichlerzu 
przy Widzewskiej ul'cy nr. 95 dostawić. 

f Urządzenie kąpielowe trzeba samemu od: 
montować. 

Następujące ceny płaci się za pokwiłowaniem 
natychmiast po destawieniu i sprawdzeniu wegi za 


u E u td uz Add w u a 3 


polski funt: 

za koprowinę . $ . x 85 kop. 
a mosiądz ` à 4 n 25 a 
„ bronz * a è * 38 , 
„ aluminium à $ A : 55. 3 
> nikel . z . . « 98. , 
> niymoR A p » š 15 a 
» CYRĘ - - + = * 72 5 
» cynk . s 5 . la ł8 s 
„ łów . . ź . * 40 , 
>» blachę cynkową . Ź . T as 
„ bisły metal . . . ` 22 , 
s rowe srebro x 32 a’ 


Łódż, dnia 1 wrzośnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Poticjł 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


500 marek nagrody. 


UW nocy z daia 24 na 25 sierpnia 19$ 
r. został w Sokołowie gm. Hakielnica właści- 
ciel młyna Jan Wegner przez 6 do 7 bandy 
tów zamordowany. 

Morderch wpadli do mieszkania zamor- 
dowanego, zastrzelili takowego, a po zamknię” . 
ciu domowników jego w sklepie, zrabowałł 
około 100 rubli. 

Za schwytanie morderców lub wskaza” 
nie śladów do ujęcia takowych prowadzącąch, 
wgznaczami 500 marek nagrody. 

Doniesienie do wyjasnienia sprawg shi- 
Żące trzeba do sądu 6 tej ruchomej komendy 
efapowei (Gericht der 6 Mobilen Etapper 
kommandantur 20 A. R.) w łbodzi lub do 
wydziału śledczego (Kriminałabtellung) w Bo- 
dzi Olgińska Ilr. 5 podać. 

bŁódź, dnia 8 września 1965 r. 
Cesarsko Iliemiecki Erezgdent Policji. 
von Oppem. 


Obwieszczenie. 


100 marek nagrody. 

Poniżej opisanego dawniejszego chłopała dè 
posyłek Józefa Alamusa, 16 lat starego, W ostatnie 
czasie w Łodzi przy ul. Przejazd 59 zarmieszkułogo, 
poszukuję się ża udział w włamaniu | kradzieży c% 
łem dostawienia go do więzienia śledeżego. ody 


Rysopis: 

Ślamus jest średniego wzrostu, silny, RW 
środku rozczasane blond włosy, bez wąsa, ma dały: 
mięsisty nos, nogi silnie rezgiete ( ) chwiejny chód, 
w ostainin czasie nosil ubiór uczniowski. 

Fotografia poszukiwanego badzie w  oddzlałę 
kryminalnym w Łodzi przy ut Olgióskiej ar 5 «je 
wieszeną. ; 

Pan Józef! Waeisield w Łodzi Piotrkowska $Ł 
wyznaczył 109 marek nagrody temu, kto poszukiwanie 
go przyaresztnja lub ślady do przyarosztowania pró* 
wadzące podm 

Doniesienia do wyjaśnienia sprawy służący. 
trzeta w kancelarii Ces. Niem, Prozuratorji przy 4 
Ewangielickiej 17 podać. 

Łódź, dnia B września (915 m 
Cesarsko Niemiecki Prokaratar. 
Aatiaszek. 


Obwieszczenie. 


Niniejszym wzywa się wszystkie asaby (JAR. 
to: wlascicieli domów, dostawców, urzędników #0 
rzystających z bezpłatnych mieszkań i t prone 
ce sobie jakiekalwiekbądź pretensje do rosyjskie 
Magistratu lub dę Komitetu Qłównego względnie 
do poszczezólnych wydziałów tychże I które tako- 


| we do dziś dnia nie podali, aby do dnia 18 Wrzeć 


nia r. b. zgłosi swe pretensje z załączeniem i 
wiednich dowodów ikontrakiy, rachunki I t p 
Magistratu. i 
P.etensie zameldowsne po tym terminie ula! 
będą pod żadnym pozorem uwrglecaione, 
Łódź, daia il Wrześma 1915 toku, 
Magistrat. 


W. a 
Alted Vocel. 


Ra 288, 


filendarzyk, 
DZIŚ  Bugenji P. 
JSTAS: Poty K. $. 
Waghód słóńca'o godz. 5 m, 36. 
Baekód , o, zh A 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza* ot- 


warta wodzisanie od g, 5—8, w niedziel i swig- 
ta wd m Bel 3 % i a, 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświae 


otwarte są w środę od rodz. 4—6, ie- 
Stale 1 świeta od rej lej, à Mk 


SS Ogólna pauka szkolna, . 
| Ażeby uprzystępnić naukę szkolną 
dla wszystkich dzieci. zamierza władza 
: Ina utworzyć w tutejszych szkołach 
tadowych klasy równoległe w ten spo- 
sób, żeby jedna połowa uczniów. pobie- 
rała naukę rano od godz. 8-ej do 11-ej, 
druga od 11-ej: do 1-ej, a następnego 
dnia naodwrót. Tym sposobem: obie po- 
łowy otrzymają równą ilość godzin w 
tygódniu i liczba dzieci przy tym sa- 
mym składzie nauczycielskim RE: po- 
dwojona. | 
Przygotowuje się dalsze rozszerze- 
nie sieci szkolnej. l 2 
Wysokość pensji nauczycielskiej po- 
zostaje tymczasem dawna, jak za cza- 
sów rosyjskich, później nastąpią normy 
niemieckie. | 
Kary za usiłowanie przekupstwa. 
Dwóch mieszkańców Łodzi, którzy 
„chcieli policjantów przekupić datkami pie- 
niężnymi, aby ci zaniechali zameldowania 
ich do kary, skazano na mocy rozporzą- 
dzenia karnego Prezydjum Policji, każde- 
go na I miesiąc więzienia, 


Pewien tutejszy właściciel sklepu, 
thciał smiesięcznymi pieniężnemi. datkami 
pewnego policjanta spowodować do po- 
zwolenia mu trzymania otwartego składu 
poza godziną policyjną. Za to został roz- 
porządzeniem  policyjnem skazany na 1 
miesiąc więzienia, i 


Właściciel składu Elas Moszkowicz 


z Łodzi, mieszkający przy ulicy Cegielnia- 
nej nr. 24, został ukarany policyjnie 3 


tygodniami więzienia, ponieważ. usiłował: 


vrzekupić pewnego policjanta, - 


Fiandlarz Moszek Perlmann z Łodzi, 
al. Rzgowska nr. 7, został skazany na 1 
miesiąc więzienia i 50 rubli kary  ponie- 
"waż beż pozwolenia handlował spirytusem 
i chciał przekupić pewnego policjarita 4 
rublanii. > masę SĘ 
Kara za pijaństwo. 
Pewien ślusarz 
Prezydjum Policyjne na 3 dni aresżtu, po- 


nieważ w zupełnie pijanym stanie- tkazy- 


wał się w publicznych miejscach. 
aji , ! Konfiskata metali, 

(1) W ciągu ostatnich trzech dni kilku 
:ozlouków powiatowej sókcji gospodarczej 
-przeprowadziło rewizje w mieszkaniach pry- 
wataych przy ul. Nowe-Targowej, Dzielnej, 
Wschodniej, Południowej i Sredniej gdzie skon- 

„ fiskowaao więkazs zapasy niezameldowanych 
dotychczas zapasów miedzi, mosiądzu i 4. p. 
Zapasy odstawiono do nowego zbiorowego 
miejsca metali (Widzewska 95), 

Dziś otworzono już wyżej wspomnia» 
cay nowy lokal zbiorowy, gdzie wszyscy po- 
siadający jeszcze zapasy metalów powinni 
je stosownie do przepisu, dostarczyć, 

i Z wydziału R. P. B. 

(h) Do wydziału N. P. B. przy Ma- 


gistracie zwróciło się wiele osób ze | Ẹ 


skargą na właścicieli domów, iż ci ostat- 
ni odmawiają wydania zaświadczenia, iż 
zamieszkują od 1912 r., motywując nie- 
uiszczeniem płacy za komorne: 
. -Wiadomo bowiem, iż bez 
zaświadczenia nie można. otrzymać za- 
pomogę. f | 
`- Magistrat orzekł, iż właściciele o-: 
bowiązani są wydawać zaświadczenia. 
AA Konfiskata mąki, 
<. 0) Wezoraj policja zatrzymała na ul. 
Zgierskiej kilka kobiet, które przyniosły do 
miasta większy transport białej mąki. 
- ' Mąkę skonfiskowano, 
ża prowadżenie handlu ulicznego 
szos po godz. 10 wieczorem. 
W- ubiegłą sobotę wieczorem policja 
zatrzymała wszystkich handlarzy ulicznych 
uł. Nowomiejskiej, Piotrkowskiej i Nowego 
Rynku za prowadzenie hardlu po godz, 10. 
Wieczorem © 
© Wielu tych handlarzy odstewions do 
teząstków policyjnych. . l > 
WP ÓR AS R Artal kraąawbów. 
©, (e) Na cstatniem posiedzenia zarządu 
Stow, zawodowego rebotników i robotnie kra- - 
wieekich `m, bodai postanowiono utworzyć 
artel robotniczą w. cslu prowadzenie samo- 
dzielnie robót krawieckich w branży ekryć 


został skazany przez. 


takiego 


damskich. W t 


damskich. 
Ze Związku roh, drze dezewnego. 


(a) Przy ulicy Piotrkowskiej nr. 20 
odbył się dalszy ciąg ogólnego nadzwy- 
czajnego zebrania członków Związku za- 
wodówego robotników przemysłu drzew- 
nego gub. piotrkowskiej, 

-Przewodniczył p. Rubinstein w o- 
becności asesorów Rochwerka i Baum- 
hakera w kwestji uruchomienia arteli 
robotniczej. Po omówieniu kwestji po- 
stanowiono rozpocząć działalność arteli 
natychmiast i w tym celu. powołano do 
życia dwie komisje. : 

„Do komisji fachowej weszli pp. E. 
Rubinowicz, Isjałower, Baumhaker, M. 

lajszer i Król Do komisji artelowej 
weszli pp. B. Rubinstein, Poterman, M, 
Elajszer, I. Światower, A. Grynberg il, 

js. 2 i 
Fzřszyweo iQ pfenigówki, 
(h) Podczas wydawania paszportów 


przy ul. Aleksandryjskiej nr. 115 jedna |. 


obieta wręczyła urzędnikowi 10 feni- 
gów, które okazały się fałszywemi. 
.  powyższem spisano protokół i 
policja wszczęła energiczne śledztwo w 
celu wykrycia fabryki falszywych 10 pf. 
0 komorne, 
, domów, w których 
mieszczą się dzielnice rozdziału chleba i 
mąki, oraz rozdziału kart chlebowyckh, 
zwrócili się do magistratu, z. żądaniem 
płacy komornianej za lokale. 
„Magistrat dał właścicielom odpowiedź 
przychylną. 


(h) Właściciela 


©  Bdwiedzity nadrabińs, 
(b) W nbiegia środę nadrabin Traj- 
stman odwiedził naczelnika więzienia przy 


uł. Misza, przyczem prosił, by więźniów. 


żydów w czwartek i piątsk <a powodu 
świąt N. R. do robót nie nżywać... 


wniki, | 
Prośbę nadrabina uwzględniono. 

Pechowy dom. 

(b) Przed paru tygodniami donosi- 

liśmy, iż z nowobudowanego domu przy 


nl. Konstantynowskiej pod Nr, 37 spadła |- 
na przechodnia cegła. 
| Takiź sam les spotkał onegdaj rrze-- 


chadzącego 35 letniego Glasmana, 
G. doznał obrażenia prawej ręki. 
' „Błotna kąpiel, 


. 6) Na polach przedmieścia Radogoszcz. 
wpadł do głębokiego rowu. 18-0o letni. M.: 


Włoszczyński. Na krzyk ostatniego, nadbie- 


gło wiele osób, które go już w stanie nie= 


przytomnym uratowały, 
i ` Dziki postępek gospodarza. 
(a) Przy ul. Północnej Ne 19 miesz- 
czą się lokale Związku zawodowego ro- 
botników piekarzy i cukierników, Źwiąz- 
ku zawodowego robotników przemysłu 
skórzanego i 138-ej kuchni robotniczej. 
Ponieważ instytucje te z powodu tru- 
dności materjalnych zaległy w pewnej 
mierze w opłacie komornego, przeto 
właściciel domu zamknął ich lokale, 
czem uniemożliwił egzystencje tychże. 
l i Nożawiectwo. 
(h) Onegdaj wieczorem kilku mło- 
dzieńców w towarzystwie damskiem z Ryn- 
ku Bałuckiego udali się na szosę, prowa- 
dzącą do Łagiewnik. 


- Między młodzieńcami wynikł spór, któ- 


ry zamienił się w bójkę. 
Wydobyto: noże. 
Podczas bójki ranieni zostali M. Klin, 


Jan Turkelman i Swiędziewicz. 


Rannych opatrzył ielczer. 


Wielka Kwatera Główna. 
12 września rano. —Urzędowo. 
Z widowni wschodniej. 


Grupa wojsk generała  mar- 
szałka polnego Hindenburga: Na 


froncie pomiędzy Dźwiną a Mereczem 


(nad Niemnem) na poszczególnych 
miejscach walki przybrały. duży za- 
kres, Ponownie wzięto do niewoli 
1800 jeńców i zdobyło 5 karabinów 
maszynowych, 
Pomiędzy Jeziorami a Niemnem 


w ciągu całego dnia trwały zacięte. 


walki. Dopiero dzisiaj rano nieprzy= 
jaciel zaniechał dalszego oporu i jest 
ścigany. RO RI 
` Nad Zelwianką Enia nieprzyjaciel- 


ska została przerwaną w. kilku pun- 


ktach. Przeciwnik stracił 17 ofice- 


-tów i 1946 szeregowców wziętych 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ë ej kwestji zarząd porozumiewa 
Się z przeđstawioieląmi magazynów ubiorów | 


Nadrabin rozdał więźniom modlite- 


do niewoli i 7 zdobytych karabinów 
maszynowych. . | 21 
Komunikat rosyjski z dnia 10 


| b. m. wspomnina o pojedynkach 
gwardji rosyjskiej na północ od Abeli 


(42 klm. na zachód od Dźwińska). 
Wojska niemieckie nie brały tu u- 
działu, Natomiast stwierdzono o- 
becność gwardji rosyjskiej na pół- 
nocny zachód od Wilna, zaatakowa- 
no ją i odrzacono. O wspomnianem 
w tym samym komunikacie rosyjskim 
zwycięstwie 2 szeregowców rosyj- 
skich nad 6 niemieckimi około ujścia 
Zielwianki, dotychczas do Głównego 
Dowództwa niemieckiego nie nade- 
szło żadne sprawozdanie. 

Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego księcia Leopolda Ba- 
warskiego: 

W ścisłem działaniu wspólnem 
z prawem skrzydłem grupy wojsko- 
wej generał-feldmarszałka Hinden- 
burga zostały wzięte stanowiska nie- 
przyjacielskie na wschód ed Zełwy. 
Talże około Koszel przekroczoną zo- 
stała Żelwianka. e 

Po obydwóch stronach drogi 
Bereza-Kartuska— Koszów — Słonim 
nieprzyjaciel został odrzucony. 

Niniejsza grupa wojskowa wzię- 
ła do niewoli 2759 jeńców oraz zdo- 
była 11 karabinów maszynowych, 

- Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Mackensena: Nasze 
wojska znajdują się w ałaku po oby- 
dwóch stronach kolei do Pińska. Kil- 
ka pozycji przednich zostało wzię- 
tych za pomocą wykonanego dzisiej- 
szej nocy napadu. 


Ż widowni południowe-wschodniej. 
Sprzymierzeńcy niemieccy od- 


-parli -dalsze ataki z ciężkiemi stra- 


tami dla nieprzyjaciela, 
- Z widowni zachodniej. 


Na większej części frontu ruchli- 
wa działalność artylerji. 


Skuteczne wysadzania w Szam- | 


panji i Argonach wyrządziły silne u- 


„szkodzenia: rowów francuskich. 


Lotnicy. nieprzyjacielscy wczo- 
raj rano rzucali bomby na Ostendę. 
Żadne szkody nie powstały. Z lu- 
dzi nikt nie ucierpiał. 

W ciągu nocy obrzucono z wi- 
docznem powodzeniem bombami do- 
Ki w Londynie. 

Naczelne Dowódziwoe Wojskowe. 


Urzędowe doniesienie mary= 
= marki. 


BERLIN. 
noszą 12 września: 

Dnia 12 b. m. przed południem 
liczne hydroplany rosyjskie zaatako- 
wały około Windawy krążownik nie- 
miecki, rzuciwszy na niego 8 bomb, 
które nie osiągnęły swego celu. Je- 
den latawiec nieprzyjacielski został 
zestrzelony i sprowadzony do Win- 
dawy, a załoga jego (2 oficerów ró- 
syjskich) została wziętą do niewoli. 

- Zasłępca szefa sztabu admiralicji 
BERNKE. 
Urzędowy komunikat 
" austrjacki. 
WIEDEŃ, 12-go września: 
"Z widowni rosyjskiej. 

Nasze siły zbrojne, wałczące na 
Wołynin, przebyły wczoraj pod De- 
raznem Horyń a pod Dubnem Ikwę, 
Natarcia rosyjskie pod 'Tarnopolem 
stają się. coraz gwałtowniejszemi. Na 
północnym zachodzie od miasta uda- 
ło.się wrogowi wtargnąć do okopów 
naszych i zdobyć wieś Dołżankę. 


Lecz pospieszające z sąsiednich od- 


cinków bataljony niemieckie i hon- 
wedzkie natarły na przeciwnika na 
obu flankach, odzyskując wieś wy- 
żej wymienioną i odrzucając rosjan 
do stanowisk przyczółka mostowego. 


(B.W.) Urzędowo do- | 


Duże są straty przeciwnika, Odpar- 
to również natarcia wroga pod Tar- 
nopolem. Na froncie naszych Kroa- 
tów na wschodnim brzegu Stry- 
py, nad dolnym Seretem i na gra- 
nicy besarabskiej, upłynął dzień spo- 
kojnie. C. i k. wojska na Litwie 
wydarły wrogowi silnie oszańcowa= 
ną wieś Szkutary, położoną pod 
Kosowem. 

Z widowni włoskiej. 


Zgodnie z oczekiwaniem, sto- 
czono wczoraj na froncie na Po- 
brzeżu, mianowicie szczególnie w jego 
części północnej, szereg większych 
bitew, które zakończyły się zupsłnem 
niepowodzeniem nacierających Wio- 
chów. W kotlinie Flitschu, wogóle 
nie posunęło się naprzód powtórna 
natarcie piechoty nieprzyjacielskiej. 


Naprzeciwko Jabłonicy zmusił prze- 


ciwnika nasz ogień do cofnięcia się 
w ucieczce. Odparto również usiło- 
wania nałarć oddziałów włoskich, 
które usadowiły się na południu od 
Jawocka. Na obszarze Wrsio sza- 
lała wałka cały dzień, gwałtowniej, 
niż dotychczas. Tutaj odparła obrona 
krajowa z St. Poelten z dowiedzioną 
odwagą natarcie nieprzyjaciela, Sta» 
nowiska utrzymano znów całkowicie, 
Pole bitwy pokryte jest zabitymi 
Włochami. Południowa część przy- 
czółka mostowego Tolmeinu podle- 
gała silniejszemu ostrzeliwaniu z dział. 
Jak się cbecnie okazuje, w natar- 
ciach, przypuszczonych tutaj 9 wrze» 
śnia, brały udział po stronie wroga 
7 dywizja piechoty, oddział Alpini 


| i dwa bałaljony bersaglierów. Włoski 


pułk piechoty nr. 25, stracił przytem 
sam. 1000 ludzi. W części Doberda 
odparto, jak zwykle, kilka nataró 
wroga na wysuniętą stronę płasko- 
wzgórza. Na froncie tyrolskim, nas 
tarli Włosi daremnie wczoraj po po» 
łudniu i dziś na zachodzie od Monte 
Piano w sile do dwóch bataljonów na 
stanowiska nasze w dolinie Popena i 
na obszarze Cristallo. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Pod Dardanelami. 
ATENY. Podług wiadomości prywa. 
tnych, zbierają się nadal znaczne wojska 
przed Dardanelami. W Mudros wylądowała 
115000 ludzi, w tem 70000 regularnych 
irancuskich wojsk, Z posiłkami tymi wy- 
nosić będzie armja czwórporozumienia 
315000 ludzi, Do wypełnienia luk stoi 
15000 w pogołowiu, 
- Sprzymierzeni spodziewają się, że z 
takimi wojskami Dardanele zdobędą. 
z Wilna. 
KOPENHAGA. Jak pisma rosyjskie 
donoszą, zostało. przerwanie połączenie po- 
cztowe z Wilnem, l 
Ruch kolejowy jeszcze częściowo is 
stnieje celem wywiezienia uciekającej ludno- 
ści z miasta, ; 


przymusowa licytacją. | 


We wtorek d. Ii września 1915 rano o 
g. 9 i pół w Łodzi przy ul. Wiedzewskiej 15 | 
w podwórzu sprzedam z licytacji publicznej | 
za gotówkę: i p 

1 używany konioat sklepowy, różne | 
ae 1 skrzynkę do mąki, torebki papierowe | 
it p. 


Łódź, 13 września 1915. 
Blażyczek - 

Komisarz sądowy. y 

Ces. niem. sądu okręg. w Łodzi. fi 


XII Dwunasty rok szkolny XI 


Szkola muzyczna 


 Podkaminera | 
w Łodzi, przy Zawadzkiej Ne 6. | 


-Kszłałci we wszystkich dziedzinach muzyki 
Zapisy codziennie rano od 11 do Ii 
po południu od 4 do 7. 


LS 


a e uana A i Pró o będą kursow2iy między Łodzią a Skalmierzycami: 
b. m. nastąpią w okręgu komendaniury linjowej następujące zmia- E EERS SERES 


-GAZETA ŁODZKA. 


p SORESEEKOCIEE ACH, 


Nr. 288, 


ny rozkładu jazdy: 1 226 i | Ne 227 
y ; 2.59 po p-łdn. o. | Skalmierzyce -. p. ô 859 wiecz, 
1) Między Warszawą będzie kursować para pociągów pospiesznych na Ostrów- "3,08 3 p. Kalisz i 0, 8:50 s 
| | 0. . 8.4 
Ra g= REMER. | OJ. p. | Winiary o | 83  * 
NOZE ZZO NAA, | | ż p. f À R 
D 30. NOM. AOR > 6 p | Opatówek © 8,2 p 
.26 rano O. Warszawa - p. 10.38 pa p-łdn. | 3.34 M o. : RE p 8,25 ` 
805 p p. Łowicz P-tdn. o. 9.01 z 3.46 M p. Radliczyce o. 8.14 > 
8.07 z 0. © j i p- 8.59 a 3.47 x 0. M iki A ut g 
9.22 » p. Łódź (dw. Kat.) o. 7.57 M 402 > p. Kociołki Ą aoi > 
9.32 š o. = p- 7.47 s 4.05 ź O. ya » pe i i 
9.52 So p. Pabjanice 0. . 7.80 x 417 M p. Sędzice R x 
9.58 > g ; p. | 729 418  ; 0. p 0. | 782 * 
10.25 R p. Zduńska Wola 0. 6.58 A 5.392 z p. Sieradz A R M 
10.26 , 0. M p. 6.57 A 4.33 5 O o» p. „31 k 
1047  ; p Sieradz 0. 6.33  , 4.58 3 p. Zduńska Wola 0. a > 
10.48 ë O. s p 6.32 + 4,59 5 0. p. Sw M 
11.48 5 p. Kalisz o 5 35 s 5.13 k p. Łask o. 4 ` 
i 1.50 R 0. „3 p. 5.33 z 5.14 z O. i p. 6.25 EJ 
11.59 y p- Skalmierzyce O. - A. | 5.34 A p. Pabjanice i RA M 
2.29 po p-łdn. 0. p. .54 R 5.35 0. NOS EEN Ę 24 y 
> p R p. Ostrów” 0. 431 , 5.56 : p. Łódź (dw, Kaliski) 0. 660 „| 
800 po p. Poznań p 216 k Pociąg Nè 226 ma połączenie w Łodzi z poc. Nè 212 Łódź (dw. Kal.) o. 6,06 
3.22 8 o, s | p- 158 , w. do Łowicza i Aleksandrowa. l 
7.31 x p. Berlin, Friedrichstr, Q. 9.42 rano 


W tych pociągach znajdują się po 2 wagony bezpośredniej kom. 13 klasy 
Berlinem a Warszawą i 1 wagon restauracyjny między Poznaniem a Warszaw. 


. "NR 310 
Pniewo od 5.57 rano 
l p p. 6.08 s 
ZCP - : Sosinow — 6.14 3 
Dotychczasowe pociągi 201 i 202 Łódź (dw. Kal.) o. 7.30 r. Skalmierzyce, Pp. oe p. 6.25 R 
11.21 r. i Skalmierzyce o. 6.19 w. — Łódź prz. 10.12 w. będą się zatrzymywać na SE o. ke: Ą 
; iach i ; udwia — : E 
wszystkich stacjach i będą kursowały podług następującego rozkładu. łowicz pomoti R 6.47 ; 
TT O OA GE No 3811 Łowicz północny | o. | 6.53 
SEM „RZ | Łowicz południowy | p. se x 
8.38 rano - o. Łódź (dw. Kaliski) p. 10.11 wiecz, = 9: . s 
"8892 "z p. Pabjanice o. 950  , 22 , > a p 
9.03 y 0. p Re ` omaniewice p. AE. 
9.24 a P- Łask 0. 9.2 * OOH - . = 
9.25 4 0. > p- 9.28  , Główno | P. a i 
942  , p. Zduńska Woła o. 9.14 c Siss | 0 EE. 
1 9.43 R O. s p. 9.13 R yków p. ah » 
| 1009  , p. Sieradz o. 8.48  , Skad 9. a A 
10. 10 s 0. ə $ p. 8.47 % inmi | p. 8.02 s 
10.26 4 p. Sędzice o. 8.33 x ET a. a š 
10.27 5 o. K F- p. n > gierz p. ARE R 
10.38 A ociołki 0. A ` „2 . : » 
10.89  , A i p. 819 -7 Łódź (dw. Kal.) p. | 8.28  , 
1051  , p. Radliczyce 0. 805  , Pociągi osobowe posiadają tylko drewniane ławki (Holzklasse). 
10.52 M o. e p: 8.04 . Pociągi D 30 i D 31 służą tylko dla wojskowych i dla cywilnych, obywateli nie- 
11.03 a p. Opatówek o. 752 y mieckich i austro-węgierskich. > 
1103 a 0. PIE. p 75i y W kierunku do Niemiec potrzebne jest świadectwo o dezynfekcji, o którem 
1L13 4 p Winiary 0. TAL O, - udzielają wiadomości komendantury dworców, | 
11.14 r 0. AAC. P 740 ., Od osób cywilnych pobiera się na dystansach ruchu dla wojskowych w po- 
11.26  , p. Kalisz o. 730  „ ciągach D 30 iD 81 prócz taksy za przejazd jeszcze dodatkową taksę 3 mk, za dy- 
11,28 a O. Ra P- 7.28 > stans aż do 100 km., a za dalszy dystans 5 mkb ; 
11.37 s p. Skalmierzyce o. 719  , 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Bołydniowa Fi 2e 


i róg Piotrkowskiej. 
Syphlils, choroby skórne, włosów, 


| (kosmetyka lekarska), weneryczne. 


._moczopłciowe | niemocy płciowe 


od 


.metdaństa lecia 
TAD abiwa my ustnej, 


Żerzz - 


9. Panie od 5—6 p.p. 
dzi kiaia, 


g 


przyspasabiają do wszystkich szkół. Tworzą, 
również komplety — opłata 3 r. miesięcznie, 


| Radwańska 19. Goiz. 9—12 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
„Piotrkowska 35. 


Pierwsza 


róg Piotr- 


Telefon X 13-59 


ją. słuchaczki z metodyk 


erteilt gebildeter Deutscher. 


anzugeben. 


począwszy od klasy II dla uczniów 
uczenic przy szkole 


Mikołajewska 34. 


| Zapisy przyjmuje T. Kolański w kan- p?ugoletni huchalłer 
celarji szkoły codziennie od 6 do 7 | 


wiecz, 


Rezpowszechniąnie dozwolone 
= Fedakter | wydawca San Środek (m. p. Przejazd 8) 


Kursy pedagogiczne freblowskie 


eleny CHOLEWICKIEJ 


Il obok przedmiotów specjalnych uzupełniają braki wykształcenia ogólnego oraz zapozna- 


4 początkowego nauczenia. Zapisy codziennie między 9-tą a 2-gą 


unter „Griindłich( in: d, Exp. d. BL 


Lekcje zbiorowo 


przygotowawcze do szkół polskich, 


. » ` ` 
Pociąg N 310/811 z Aleksandrowa będzie odchodził z Pniewa wcześniej, będzie 


pa 


given by a young man. Address 
A. L. The L. G. office, 


OGŁOSZENIA ae: 
erae 4 


biednym ustępstwo, Dyskrecja. Piotrkow, 
ska 78 228-25, 8 


PO RODK RORY EEES 
pe zorganizowania orkiestry mandolinistów poszu- 
kuje się skrzypistów, gitarzystów, mandolo i 
mandolinistów. Zgłaszać się mcźna do nauczyciela 
muzyki L. Plantza Główna 61 i p. m. 5 od 10 —. 
12 i od 4 — 8 wiecz. 779 


u 


i 


gancko kostjumy od i0 mrk. palia od 8 mrk, 
suknie od 2 Marek. Pracownia E. Rudzkiej, Piotr- 
kawska 17 lewa oficyna parter. Nadeszły Świeże 
żurnals, : 


g 3 
ZOZ ZEOEYRERZZCY YO POZZO e aa E z 
Fá a rZ y C ki ej pamski krawiec z powodu kryzysu szyje ele- 
E 


Banku Handlowego 
władający trzema językami, Poszukuje jakie- 
gokolwiek zającia. Oferty sub, Ht. A. W. wad. 
mfstracji, . 


przez niemiecką władzę cenzurainą. 


Komendantura linjowa Łódź Essen. 


między ak miał połączenie Łodzi z poc, N 201. 


|ateligentna psuns, niemka poszukuje zajęła 
damy do towarzystwa. Bliższe szczegóły w 
Administracji. Z —3 


Kobieta w starszym wieku dobrze gotuje 
poszukuje miejsca na przychodnie. Taniże noe 
wa maszyną do sprzedania. Wiadomość u stróża 


Dzielna 50 a. 
KUPIĘ używane odgrodzonie skiepo“ 
we może być z siatką, jak w 
sklepach monopolowych inb feè całe, 
Oferty składać w Adm. „Gazety Łódzkiej”. 
(Pady smaczna obiita po 43 kop. tamże pos. 
kój do wynajęcia duży, ładny moża byś 
wspólny Skwerowa 15 m. 5. f 


dciski wytępia na zawsze amerykańska Rasa. 
„Corricide de Keane Pudełko 60 kap. Doe 
nabycia w aptekach i składach aptecznych, 
Główna sprzedaż w Łodzi w składach aptacz. 
nych: M. Hillera St, Majewskiego, Przedst wide- 
H Neuman, Widzewska 88. | iin 
Po icyjna suka {Dobermann} do spr edania ZR 
bezcen z powodu podatku. Główna „1, stróż 


Å pokoje z kuchnią 1 p. do wynaj ;cia od I 
dziernika, Przejazd 8, 
Rower do s,rzedsnia Piotrkowska lil w drie 
karni Baranowskiego, 
S*róż, pracowity i rzetelny, z małą rodziną może 
a zjawić u Zielona M 27 u 
jztuczne zęby, kupują. Dzielna SO me 00 ii 


TATRA AN SRRA O CZOŁO 
Szkoła 4 klasowa żeńska 2 klasowa meska 

i zakład freblawski x kursami dla freblanek 
K. Weigelta ulica Nawrot 12, 536 


Słudent polit" zagram, udziela lekcji, lup taż 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Oierty pod 
Studeni, 72 


Wine dis kupców prowincji szorególniej dla 

chcących zscząć handlować Ż powodu 
zlikwidowania interesu kilkanaścia artykułów 
rozmaitych  łokciowych i innych towarów 


| bardzo tanio zarąz do sprzedania, Widzew 


ska <0 m, iD 


paszport Marjana Wazoka znaleziono Í 
duo do adm. Gazety Łódzkiej. Tamże da. 
O ZU asia 2 ź 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni jasna Gredka Przejazd Bo 


ROK IV. 


tuck. 


Łuck położony jest dość malowni- 
czo nad górnym 
dawna stolica księstwa, potem wojewódz- 
twa i siedziba biskupów katolickiego i 
grecko-wschodniego. - D 


| Miasto jest bardzo starożytne i o- 
bok Włodzimierza jest najbardziej znane 
w historji polskich kresowych prowincji. 
Ustanowienie władyki wschodniego się- 

-ga do najdawniejszych czasów chrześci- 
jaństwa w tych. stronach. 


W wieku XVII, po długich walkach 
„pomiędzy unitami$gi dyzunitami, pierwsi 
- uzyskali przewagę i odtąd aż dorozbio- 
- ru katedra. wschodniego obrządku pozo- 
= staje w rękach unickich. 


R „Siedzibą biskupstwa katolickiego na - 


Wołyniu był pierwotnie Włodzimierz nad 
Bugiem, ale W. ks. Witold, który stale 

- Łuck faworyzował, przeniósł tam biskup- 
~ stwo za zgodą Papieża: odtąd 44 bisku- 
pów rządziło łucką djecezją aż do prze- 
niesienia biskupstwa po 1831. roku do 
ytomierza. Odtąd djecezja  łucko-ży- 
tomierska -obejmuje Wołyń, Podole i 
rainę i jest po mohylewskiej najwięk- 

szą w Europie. TA i 
Łuck posiada wspaniały. starożytny 
zamek, pochodzący z Witoldowych oza- 
sów, którego znaczna. część jest dotych- 
czas dobrze zachowana. Obie katedry 
katolicka i prawosławna mają również 
daleką. przeszłość. Za polskich czasów 
było w mieście 8 dużych kościołów ka- 
tolickich i cerkwi. Z świątyń katolickich 


ocalały tylko dwie, inne zburzono lub’ 


"przemieniono na cerkwie, = -` 
Obecnie Łuck zawsze jest jeszcze 
` najważniejszym grodem Wołynia po Zy- 
tomierzu, a jako siedziba sądu _okręgo- 
wego i kilku szkół, ściąga w roku liczne 
grono polskiej inteligencji. Miasto ma 
też charakter polski, pomimo. przewagi 
żywiołu żydowskiego, a większość rady 
miejskiej składa się z Polaków. sz) 


Podczas wyborów do pierwszej Du- 

"my ziemia łucka dostarczyła największej 

Fczby. polskich wyborców iz dwóch po- 

- słów jeden, Poniatowski, mieszkał. stale 
(w Łucku. © 


W okolicy leży bardzo wiele osad 

niemieckich i czeskich, ale jest także 
. dużo osad polskich. Czesi, którzy wpro- 
wadzili przemysł browarniany i uprawę 
« chmielu, poprzyjmowali prawosławie, 
..chociaż nie wyrzekli się swego języka. 
„Większa własność należy. przeważnie do 


Polaków. Miasteczka okoliczne są ży” - 


; dowskie. 


Styrem, w rozległej i 
_urodzajnej równinie wołyńskiej, Jest to | 


"Sprawa polska jest 


rzyści. 


Dodatek do 
PONIEDZIAŁEK 13 


p PSY polskiej, s. 


Wychodzący w Warszawie „Dz. Polski* 
w Nr. 245 z d. 6 Września pisze: 


Po miesiącu, 


„Wczoraj upłynął miesiąc. 

Dopiero miesiąc, trudno doprawdy 
w to wierzyć. Wielka tóżnorodność prze- 
żytych wrażeń ważnych i silnych daje złu- 
dzenie daleko większego przeciągu czastt, 

Jedna część świata zamknęła się 
przed nami, a otworzyła się część inna, 
Ten fakt góruje nad całym naszym ży» 
ciem. 

. Zniknęły pisma francuskie, angiel- 
skie, rosyjskie, natomiast po rocznej nieo- 
becności znowu znajduje się w naszych 
rękach prasa galicyjska, poznańska, nie- 
miecka. Ustala wszelka komunikacja z 
państwami i narodami koalicji, a nawią- 
zuje się z państwami centralnymi. 

„ _ W sposób zupełnie mechaniczny prze- 
niesieni zostaliśmy z jednego obozu do 
drugiego. A. jednocześnie staliśmy się 
przedmiotem. starań, aby to przeniesienie 
nie było wyłącznie tylko mechaniczne, ale 
aby brała w nim udział także i wola na- 
Sza, 

Starań takich było już dużo. ` | 

Długa jest lista tych polityków polskich 
z Austrji i Prus, którzy zjechali do War- 
Szawy, 

Powitafiśmy ich wszystkich serdecz- 
nie, szczęśliwi, iż nareszcie możemy po- 
rozmawiać z nimi o naszych sprawach o- 
gólnych, naczelnych. : | 

Rozmowy te otworzyły przed nami 
nowe horyzonty polityczne, uświadomiły 
nas o licznych prądach polityki między- 
narodowej, a także polityki państw środ- 
kowych. 

Dowiedzieliśmy się wiele rzeczy no- 
wych, które wydawały nam się przedtem 
nieprawdopodobnemi.  Zobaczyliśmy, iż 

przedmiotem licznych 

kombinacji i zabiegów. | 5 
Dla tych polityków zaboru naszego, 
którzy byli przekonani o zwycięstwie koa- 
licji, sprawa Polska przedstawiała się bar- 
dzo prosto i jasno. AE 

Zwycięska Rosja zdobywa zabór pru- 


"ski i austrjacki, łączy je z Królestwem, a 


my zabiegamy tylko o to, aby tak zjedno- 
na Polska posiadała możliwie największą 
samodzielność, Był to bardzo prostolinij- 
ny plan. Zabiegi polityczno-dyplomatycz- 
ne odgrywały w nim drugorzędną rolę. 
~ Zupełnie inaczej wyglądają projekty, 
które przed nami teraz roztóczyli nasi roe 
dacy z innych zaborów. . l 
Zasadniczą cechą charakterystyczną 
tych projektów jest to, že chcąc. nas 
wciągnąć do systemu państw centralnych, 
żądają od nas czynnego wystąpienia na 
rzecz tych państw. Plany są wielkie, u- 
rzeczywistnienie ich dałoby poważne ko- 


-* A, AWERCZENKO. 


| ow (| zg u i 
- Ocalili gazetę. 
u —0— |: 
„Gazeta „Wiatskaja Riecz* skon- 
fiskowana została za to, że umie- 
ściła nieprawdziwą wzmiankę o 
. chłopcu, który rzekomo utonął.* 
Pierwszy przyszedł reporter Kuzkin, 
| — „Pan mi wybaczy — powiedział 
„gdyż moja to winal* Tar 
i — „Cóż znowu?" mówiąc to, sekretarz 
sbladł, przeczuwając coś złego, è 
-> — „Dałem wzmiankę o chłopou, który 
utonął, a ou łajdak nawet nie myślał tonąć. 
"Nie patrz pan tak na mnie, Berce przewra- 
"ga mi sig ze strachu. Już lepiej uderz pan! 
- © Sekretarz zakląt siarczyście, 


-— „Z jakąż przyjemnością wziąłbym 


te duża nożyczki, wpakował je w pański 
idjoeki kark i przekręciłbym dziesięć razy." 
Wpada drugi reporter Myszkin, 

'— „Pawie sekretarza — zawołał ze 
-Btrachu wywracając oczy-— daj mi pan po. 
mordziel” NOS . „e 
| — „To jest... poco to panu?" 

— „Niech jaś pan da... tylo prędzej! 


Potem zobaczy pan: pocol Tylko tak, żeby naj- 


mniej trzy zęby wyleciały* 

0 Mysżkia epuścił głowę i zaczął Bsać 
brudny ołówek. = — > : | 

>. Nie było bójki? I pan dał wzmiane 


— y 


kę. A, żebyś gię udławił tym ołówkiem, prze- 


klętyi -Do grobu wy mnie wszyscy wpędzie 
ciel - A dE 


— „To jest... właściwie bójka „była, 


tylko nie `na- bazarze, a w domu Szestipu: 


dowa, i nawet nie bójka, tylko chrzciny syna 
Szestipudowa, na których pop- miał mowę, 
żeby lud składał ofiary na utworzenia floty 
napowietrznej. Sam nie wiem, co ja sarobi- 
lepi“ 


Sekretarz drzącą ż gniewu ręką schwy= 
cił nożyczki, aby je cisnąć w Myszkina, gdy 
wtem ukazał się trzeci reporter, Riadkin, w 
przeciwieństwie do swoich kolegów, urado- 
wany, wesoły, zadowolony, s 

„— „Panowie! — wołał jeszcze zdale- 
ka, — mogę uradować was przyjemną wie- 
śeląl Nasz szanowany artysta Malutin-Skura- 
tow, o którym podałem wozsoraj wzmiankę, 
że otruł'się rybą w restańracji Miersawce- 
wa i stan jego jest beznadziejny — jest jak 
się teraz okazuje, na drodze. do- zupełnego 
wyzdrowienia. Jutro wstanie! "W tej chwili 
dowiedziałem się o tem, 

Sekretarz spojrzał z nienawiścią na jego 
uradowaną twarz i wybuchnął ze. złością: 

© — „Idjota*. > 
— „Nie mogę powiedzieć, aby był idjo- 


tą, to porządny chłop, ach! jakie on anegdo- 


ty opowiadal... 

— „Nie, to pan jesteś idjota — krzys 
knąłsekretara — i czegóż się pan radujesz? 
Czy wiesz pan, co za skutki pociąga za sobą 
kłamiiwa wzmianka?“ 

Riedkin momentalnie stracił humor, jak- 
by go za drzwiami zostawił. Kusin spojrzał 
na niego i przekonywejąco powiedział: 

— „Gilupis ty, Riedkinl* ; 

Mysskin postarał się być delikatniej- 
SZYMY o o ; | 
— Nie głupi, ale kretyn... | 
Sekretarz nie słyszał jużich rozmowy, 
gdyż zujęty był liczeniem na szczotach: - 

=- „Chłopiec... dajmy na to — 500 


rable. Bójka od 500 do 1000... Aktor, my- : 


šlo, niedużo będzie kosztować... od 200 do 


„Gazety Łódzkiej“ 
WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


Mają jednak tę wielką wadę, że jest 
ich kilka. Można je wprawdzie sprowadzić 
do dwóch zasadniczych kierunków, ale te 
już są nie do pogodzenia. Rzecznicy tych 
kierunków jednakowo niewątpliwie kochają 
Polskę, ale wartość samych projektów jest 
bardzo różna. Przeciwko pewnym kompro 
misom protestuje i nasze uczucie i nasze 
dotychczasowe doświadczenie. 

Oba kierunki są popierane bardzo prze- 
konywająco. Szkoda tylko, że podawane 
argumenty uciekają z pod naszej krytyki. 
Podawattych faktów i liczb nie znamy, cy- 
towanych nie słyszeliśmy, o intrygach pos 
lityczno-dyplomatycznych nic nie wiemy. 

Wciągani jesteśmy w świat obcy, nie- 
znany, — istny labirynt. Są wprawdzie 
przewodnicy biegli, co mówią, że drogę 
znają i chcą przez nią prowadzić, ale 
przewodnicy nie są między sobą zgodni, 
różne wskazują kierunki. 

Nic zatem dziwnego, iż Warszawa in- 
stynktownie bojąca się nieznanego dla sie- 
bie świata polityczno: dyplomatycznych za- 
biegów, za żadnym z przewodników się 
nie oświadcza, w żadnym kierunku nie 
idzie. 

Nie rozległ się jeszcze głos, co w 
imię jedynego Świętego hasła wezwałby do 
czynu i godny wskazał cel dla przelewania 
krwi polskiej. | 

Nie było słów tak mocnych, żeby roz“ 
nieciły zapał narodu i porwały go ze sobą 
Nie zdolne są tego uczynić progamy opar- 
te na tajnych układach gabinetów. 

To też Warszawa czeka, bada, słucha 
Słucha uważnie, bo rzeczy są ważne i bar- 

dzo ciekawe. Ale jednocześnie na formowanie 
się poglądów, na nastrój wpływ decydują- 
cy wywiera stosowany system, a jeszcze 
bardziej groźne niebezpieczeństwo głodu, 
będące następstwem przesilenia ekonomi- 
cznego i niemożności puszczenia w ruch 
fabryk. Smutna rzeczywistość chłodzi znacz 
nie zapał politycznych kombinacji. 

Taką jest dzisiejsza sytucja polity- 
czna. 


ETEO 


2 zlem polskich. 


Profosor W. Wakar — jak donosi pol- 
skie Biuro prasowe w Berlinie w swoic 
„Mitteilungen“ -— ogłosił w Warszawie stu- 
djum o stanie oświaty w Królestwie Pol- 
skim. Profesor Wakar zgromadził materjał 
statystyczny, począwszy od r. 1782 i do- 
szedł do następujących wyników: 

Przed podziałem Polski znajdowało 
się na obecnym obszarze Polski 24 szkół 
średnich, do których uczęszczało 5,541 u- 
czniów. Nie są tu wliczone szkoły klasz- 
torne, wojskowe i dla kształcenia nauczy- 
cieli. Jedna szkoła średnia przypadała na 
125,000 mieszkańców, jeden uczeń na 220 


ki, ale 


polskim. W r.1913 było 58 szkół średnich, 
które liczyły 20,815 


Ne 240. 


mieszkańców, Dalszy rozwój. szkolnictwa 


uwidoczniony jest w poniższej tabelce: 
Licz. Licz, 1 ucz. na 
Rok szkół kat. kat. mieszk. 
średnich uczniów 
1782 24 5,541 208 
1814 40 6,000 nieco więcej 
1820 36 10,000 120 
1838 83 7,500 240 
- 1849 34 6,700 280 
1858 35 8,000 240 
1862 36 9,600 " 200 
1889 31 6,500 500 
1905 52 8,000 550 


A więc w roku 1782 przypadał jeden 


uczeń na 220 katolickich mieszkańców, w 
roku 1905 na 5501 Taki był skutek rządów 


rosyjskich w szkolnictwie Królestwa Poł- 
skiego, 


Od roku 1905 poprawiły się stosun- 
jedynie dzięki prywatnym szkołom 


uczniów katolickich, 
Była poprawa, ale mimo to stosunek był 
gorszy, niż w Polsce z roku 1782, 

, Co do szkolnictwa ludowego, wyka= 
zuje statystyka z roku szkolnego 1912/18, 
że na 1,000 mieszkańców uczęszczało do 
szkoły tylko 25 dzieci—w Galicji 125. Kró: 
Sza Polskie miało wtedy 62,8% analfa- 

etów. 


Zabrakło im dynamitu. 


„Wiadomości Polskie” przynoszą ole- 
kawy szczegół, dotyczący sprawy zniszezce 
vis, dokonanego w Warszawie przez ustępu: 
Jicych Rasjan.. 

Porzątkowo wojska rosyjskie otrzymały 
od w, ks, Mikołaja Mikoła,ewicza rozkaz gnie 
szczenia wszystkich większych gmachów, fa» 
Szyk, oraz gazowni, elektrowni i instytucji 
dobra publicznego. Skończyło się jednak, jak 
wiadomo, na wyssadzeniu mostów i kilku 
pooreów i koszar. Obecnie wyjaśnia się, że 
rosjanom na dobrych chęciach zniszczenia 
nie brakowało, ale instytucje te ocalały pa 
prostu z powodu brątu materjałów wybus 
chowych.,. lażynier, któremu miano zalecić 
zniszczenia mostów, wygadał się z tem do 
lud-i, z niepokojem pytających o inne budi- 
wle: „A też nam ledwie dynamitu na moe 
sty wystarczyi* i rozśmiał się przytem dov 
brodusznie. ` 

Cisza i pokój zapanowały w Wilnie.. 

Ewakuacja fabryk i innych zakładów 
przemysłowych oraz handlowych w Wil 
nie debiega końca i rozciągnie się nieba- 
wem na wszystkie gałęzie miejscowego 
życia ekonomicznego. Większa część przed. 
siębiorstw finansowych i ekonomicznych 
została już przeniesioną do kilku central- 
nych gubernji Rosji środkowej. Wszystkie 
fabryki, produkujące materjały, które można 
zastosować do obrony krajowej i wogóle 
do celów wojennych, rozpoczęły już po- 
nownie swoją działalność w poszczegól. 
nych ważniejszych miastach wewnętrzno” 
rosyjskich, Jednocześnie z ewakuacją fabryk 
skończono w Wilnie też ewakuację wszye' 


800... Razem 1200 — 1800 rubil! 

Chwycił się za głowę, zaczął biegać 
po pokoju, jak szalony, wkońcu przystanąłi 
powiedział: 

—- „Panowie! Musimy uratować gazetę! 
Jest jedyny sposób... 

— „Mów panl Wszystko się zrobi, żeby 
nie zginąć! 

— „ldźsie i zróbcie tak, aby wasze 
wzmianki odpowiadały prawdziel* 

Sekretarz wielozuacząco spojrzał na re- 
porterów, 


me- à an. ĉ mp p n O v O O ë a me — 


Kuzkin prowadził za rękę bosego chłop 
ca, który z całej siły dał w piszezałkę. Szli 
w stronę rzeki, Kuzkin odezwał się do 
ebłopca: 

— „Pójdziemy nad rzekę, coś ci po- 
każę z brzega, 

Chłopiec. zainteresował się: 

— „Może raka?“ 

— „Tam są raki i ryby.. wszystko 
będzie, Tylko chrdź zemną, nie bój się!* 

Kuskin doszedł z chłopcem do brzegu 
i pokazuje mu: i 


— „Widzisz tam raka, tam dalej?” 

Reporter silną ręką pchuął chłopca do 
wody. Ten nie zdążył nawet krzyknąć, a już 
był pod wodą. Kuzkin poczekał, obawiając 
się, ozy nie wypłynie, ale strach jego, na 
szczęście okazał się nieuzasadnionym, 

Uspokojony, szedł wesoło do redakeji. 


pak æm am 


| Riedkin wesoło wszedł do numeru je- 
żącego w łóżku Malutina-Skuratowa; . 
— „No, jak zdroweczko? Poprawia się? 


Przyniosłem butelkę wina, wypijemy sa zdro- | ` 


wiel 


Nalał dwie szklanki 1, poczekawszy, 

aż artysta ze zmęczenia przymknie oczy, WEY- 

pał w jego szklankę, jakiś biały proszek. 
— „Za twoje zdrowie!" 

Aktor z przygwyczajenia wychylił szklan= 
kę i w tej chwili opadł na poduszki mar- 
twy. i 

Diabelski uśmiech ukazał się na mrocz» 
nym obliozu Riedkina. Poczekawszy chwilę, 
reporter poszedł w kierunki redakcji. 


Myszkin podszedł na bazarze do pijane= 
go chłopa i powiedział mu: u 

— „Jak możecie pozwolić, aby ten łaj» 
dak nazwał was łobuzem?* 

Chłop podniósł swe zamglone, bazyli» 
Szkowe oczy i zapytał: | 

— „Kto mnie tak nazwał?" 

— „Ot ten!" 

Reporter wskazał na śpiącego doroż- 
karza, siedzącego na koźle w pobliżu restau» 


racji. 


— „ÀA — e! dam ja ci łobuza!" 

Chłop spojrzał na doreżkarza krytycae 
nem spojrzeniem i bez namysłu uderzył go 
w zęby z taką siłą, iż ten spadł z kozła. 

Zajście to zauważono g okna restuu« 


racji, Wyskoczyło kilku ludzi i zadowoleni 
legalną przyczyną do bójki zaczęli okładać 
chłopa. Dorożkarz trudem podniósł się, 
obtarł krew spływającą po twarzy i namyu 
Śliwszy się trochę, kopnął z całej siły wózgk 
przejeżdźającego obok morożnika, 


Bój rozegrał się na całej linji. Uradoe 


wany reporter pobiegł do redakcji. 


— m m | mma pam man si.  waaę 


Gazeta hyła ocalona. 
Plajća. 


Btkich miejscowych zakładów szkolnych 
praz wszelkich biur miejskich, Poczta i 
telegraf ograniczyły działalność swoją do 
minimum, Zamknięto telefony wszystkich 


abonentów redakcyjnych. Miejską centralę. 


telefoniczną oddano w ręce władz wojsko: 
wych, pozastających dotąd w mieście, 
Rodziny urzędników kolejowych i pos 
gztowych opuściły już miasto, ponad któ- 
zem codziennie pojawiają się obetnie nie- 
mieckie samoloty wojsnne i do którego 
wciąż jeszcze przybywają tłumnie tułacze 
s okolie położonych dalej na zachód. Wy- 
gnańcy cl zatrzymują sięjednak w mieście 
z reguły przez kilka tylko godzin, poczem 
wyruszają znów dalej w kiernnku wscho» 
dnim. Zajmuje się tu nimi specjalny ko- 
mitet, który dzieli ich natychmiast na po- 
szczególne grupy i wysyłaich do Witebska, 
Smoleńska, Orła i insych miast środkowej 
 Bosji Pozatem pantje w mieście spokój 
prawie zupełny. (Peirogradskij Kurjer.) 


Z Miloworądomska. 
Sprawa „364 

(h) W ubiegły czwartek na sesji 
wyjazdowej cesarsko-austrjackiego -Sądu 
Okręgowego piotrkowskiego rozważaną była 
sprawa 56 osób, oskarżonych o grabież 
mieszkańców m. Kłomnice, jeszcze pod- 
ezas pobytu rosjan, e 

Oskarżeni zeznali, iż dokonywali ra- 
bunku, zmuszeni przez kozaków. 

10 z nich skazano po roku więzienia, 
pozostałych zaś na kary mniejsze. 

Z oskarżonych sąd przysądził soli- 
darnie odszkodowanie na znaczną sumę. 

Na drodze pomiędzy Częstochową a 
Noworadomskiem onegdaj na  furmana 
Abrama Kalmana, jadącego z 8 pasaże- 
rami dokonano napadu bandyckiego, 

Zrabowano z górą 8000 marek. 

Pomiędzy pasażerami znajdowała się 
z Zawiercia Bajla Jenta Faktor, która 
miała ukryte w „pończoszee* około 3000 
koron, których złoczyńcy nie zdołali zra- 
bować. . 

Rabusie z łupem umknęli bezkarnie, 


| Z historji petard. 


Podczas wojny odżyło niejedno, co już 
dawno uważaliśmy za pogrzebane, Francja 
aaprowadza dla swoich żołnierzy helmy sta- 
lowe, także pancerze na piersiach i plecach, 
które mają chronić przynajmniej od kul 
szrapnelowych i drobnych odłamków grae 
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do 40 funtow wagi od 10 do 12-tu tygodni stare, sprowadzam z zagranicy, 
; za poprzedniem obstalunkiem w Ło 
Wsie i Gminy mogą przyjmować obatalinki od jednostek 
sują Imią i Nazwiska dokładny Adres odbiorcy 
ważnionego mnie przedstawia, 


pomocą lontu, przez co i rzucający petardy 


przyjmuje w dalszym ciągu 


Konstantynowska Ne 
w godz. między 3—5 


ra 


dzi ulica Targowa R 73 miesz. 4, 


i ilość zadatku 


Silni Rebotnicy do fabryki brykietów 
diecieri 
Pracy, Piotrkowsk 


są poszukiwani zaraż 


natów. Strzała znewu odźyła w stalowych 
strzałach, rzacanych z aeroplanów. Nie może . 
na się zatem dziwić temu, że także odżyła 
petarda, której używano już w wojnie rosyj- 
sko-japońskiej, chociaż nie w takich rozmia: 
rach, jak obeenie, Petardy gą bardzo dawną 
bronią. Wspomina o nieh Battista de Ja 
Vaile w książce, wydanej w roku 1524 w 
Wenecji. Wówczas była petarda kulą gli- 
niang, napełnioną prochem, który sapalano 
przed rzuceniem petardy za pomocą lentu. 
Później używano butelek szklanych, kul s la- 
neg? żelaza i olowiu, Pełiardy rzucano tyle 
ke w walca fortecznej, Od początku XVIL 
wieku były petardy najcześciej kulami z la- 
nego żelaza, ale proch zaralano jeszcze za 


był narażony na niekezpieczeństwo, W row 
ku 1610, mówi hrabia Nasawski Jan o pes 
tardzie, która miała ekaplodować przez to, 
że przy nderzebin kawał stali miał wykrze- 
sać iskrę z krzemienia, Ale to jeszcze bsr- 
dzo niedoskcniłe urządzenie często zawodzie 
ło, dlatego pozostał lent, 

W wojnie na otwartem polu używano 
petard w XVII wieku, Ćwiczono wówezas 
niektórych żołnierzy pieszych w rzucaniu pe- 
tard, Tak powstali pierwsi grenadjerzy (na: 
zwa, pochodząca od granatu) we francuskich 
kcmpaniach piechoty w roku 1667, w Austeji 
w roka 1670; później byli grenadjerzy kon- 
ni, i tak: we Francji w roku 1674, w Austrji 
w roku 1700. Grenadjerzy mieli w osobnej 
torbie 8 de 12 petard, a karabiny zawiószsli 
na ramienia, aby mieć wolne ręce, Ale zwol- 
na ustawało używanie petard. We Francji 
ustało w rokn 1788. Ż grenadjerów utwo- 
rzoBo Osobne kompanje alko bataliony i prze» 
kształcono ich w rodzaj wyborowej piecho-- 
ty. Ale w wojnie fortecznej używano stale 
petard, Hiszpanie posługiwsli się niemi w 
szerszych rozmiarach przy obronie Saragosy 
w latach 1808 i 1809, a Rosjanis i Fran- 
cuzi w wojnie krymskiej w walee o Sewa- 
stopol. 

W połowie XIV-go wieku zaprowadzo- 
se materjały wybuchowe silniejsze od pro- 
chu oraz kapiszony. Później używano pes 
tard eyliudrowych, których Świany w jednym 
końcu były grubsze, aby pocisk upa:ł na 
ziemią tym końcem, gdzie była umieszczona 
kapsułka wybuchająca. W podobny sposób 
skonstruowane były także komby, któremi 
Orsini wykonał zamach na Napoleona II. 
Te bomby ważyły 1 kilogram i 245 gra» 
mów, a były uuładorane 185 gramami wys 
buchającego Żywego Brebra. Grubość Ścian 
żelaznych zmniejszała się z 25 na 5 milis 
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viczowa“ 


o m. 6. 


rasowe 


i sa do nabycia 


, zeStawiając listą. w której zapi- 
i takową przez jednego upo- 


Robotnicy ziemni, Elektrotechniey, Kotlarze, Slusarze, Stolarze, Cieśle. 
Robotnicy niew yl: walifik owani. 


Robotnicy Kopalniani 


Murarze i Robotnicy Kopalniani 


Biuro 


nietrów. Skutek tych bomb na polu bitwy 
był znaczny, Ale ich używauie było nie- 
bezpieczne z powodu łatwej zapalności ły- 
wego srebra, a ich fabrykacja była trudna. 

W roku 1884 używali Anglicy petard 
z terrakoty, napełnionych bawełną strzelni- 
czą i zaralanych Biekfordzkiw lontem albo 
kapiszonem. Petarda ważyła około kile- 
grama, . 

W wojnie rosyjskeciapońskiej obustron- 
nie używano petard silnie działających. Re- 
dutę pierwszą fortu Paluchau zdsbyłi Jäs 
pońezycy bagnetem po wrzuceziu do utwier- 
dzeń ianóstwa petard. Generał Koadratenko 
osobliwe znaczenie przypisywał nżywanin 
petard. Pewien rosyjski cfieer inżynierji tak 
opisuje atsk: f o” 

„Trzech albo czterech Żołnierzy idzie 
naprzód s workiem, pełnym petard. Po wrzu- 
ceniu kilku petard do nieprzyjacielskiego ro- 
wu strzeleckiego, wpadają do niego żołnie* 
rze uzbrojeni w karabiny i zajmują go. Czę- 
sto w nocy przystąpiło do rowów nieprzy- 
jacielskich 10 do 15 żołnierzy, rzucili 20 do 
30 petard, które zabiły obrońców i rów zdo= 
byliśmy*, 

Petarda japońska była a puszki od kon- 
serw, napełnionej prochem, albo z trzciny 
bambusowej i ważyła 500 do 1,500 gramów. 
Niekiedy używane prostych paczek z ma- 
terjałami wybuchowymi, zawiniętych w pa- 
pier i sapalan;ch lentem albo wybuchającą 
kapaułką z żywem srebrem, 

Rosjanie posługiwali się bombami we- 
dług dawnego wzoru, ziużytymi pociskami 
artyleryjskimi albo osłonami ssrapneli nie- 
przyjacielskich, która nie wybachły. Napeł» 
niano je siluie działającymi materjałami 
wybuchowymi i zaopatrywase w lont. 

Deświadozenia a wojny rosyjsko-japoń- 
skiej spowodowały, Że we wszystkich wej 
skach eurepsiskich starano Sią o udoskanaa 
lenie petsra, 

Używa się też tak sw, przyrządów do 


"rzucania min, która za pomocą małego ła- 


dunku prochu rancają petardę aż na odle- 
głość 300 metrów. — Przedewszystkiem udo- 
skonalono przyrząd do zapalenia. 


Rozmaitośdi, 


Zakończenie proczsu Kwileckiohs 

Żona strażnika kolejowego Gecylja 
Meyer cofnęła swój wniosek. podany do 
sądu Rzeszy o rewizję odrzuconego wyro- 
ku apelacyjnego sądu nadżiemiańskiego 
we wrocławiu, wobee czego wyrok sądu 


Kupuję złoto. srzbroy brylanty, kas 
mienie drogocenne; kwity lombardowe 
iplacę najwyższe ceny, 

D. Peszes. Południowa % 9. 
3 piętro od frontu. 
przyjmuje od 9—2 p. p. 


Bardzo ważne! 


Kupuję stare sztuczne ga 
by, całe i połamane. 


Dobre ceny. UI. Nowo-Cegielniana 10 m. 8, 
od 9—5 p. p. 
Kupuję do i października. 


@ 
Fotografie 
3 szt.—1 Marka, szybkiei dobre wykonanie, 
Spacerowa 29 w oficynie na prawo ad 
godz 8 i pół de & pp. 
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| tego staje się prawomocnym. Hr. Józef 
Kwiłecki tem samem zostat nznap za 
prawego potomka rodziny kwileckięh, przes 
ciwko której Meyerowa wnosiłą swoje pres 

tensje. 
Połów śledzi 


Połów śleżzi w zatoce gdańskiej od. 
był się w roku bieżącym w drugiej po- 
łowie sierpnia, jednakże z daleko mniej- 

| szym wynikiem, niž po inne lafa, Jakość 
towaru pozostawiała również dużo do 
Życzenia. 

Połów śledzi był zwykle nader obfi- 
ty już w czerwcu i lipcu, za to połów 
fhmdrów był przeważnie dobry. W lipcu 
połów śledzi był bardzo mierny, a na- 
stępnie prawie zupełnie ustał. Podczas 
gdy w latach 1912 i 1918 złowiono rocz- 
nie w miesiącach letnich za przeszło 
50,000 marek śledzi, otrzyma się tym 
razem zaledwie połowę tej sumy. 

Na zły połów składają się: nieko- 
rzystny wiatr i prąd wody. [Istnieje 
przypuszczenie, że w pierwszej połowie 
sierpnia wypędzone zostały śledzie z 
okolicy Helu skutkiem wiatru zachod 
niego. Wiatr zmienia w każdym razie 
temperaturę wody, a także zawartość 
soli, na którą prąd głęboki silny wywie- 
ra wpływ. 


Tem się tłumaczy znaczne podroże- 
nie w tym roku śledzi. 

Również podrożały w dalszym cią- 
gu szkockie śledzie. Według nadeszłe- 
go ze Szczecina raportu, tyczącego się 
cen, płaconych w zeszłym tygodniu, pod- 

*skoczyły ceny na śledzie szkockie ogrom- 
nie zpowodu wydanego przez 
rządszkocki zakazu wywozu 
śledzi. 

Za śledzie tak zw. „Słóefulis* 
cono z pierwszej ręki: za 400 
sztuk 62 mk., za mniej więcej 500 do 
600 sztuk 65 mk., za mniej więcej 600 
do 700 sztuk 68 mk., za (około) 760 do 
800 sztuk 70 mk. Za śledzie tak zw. 
„Hochseefulls* płacono: za mniej wię- 
cej 500 do 600 sztuk 60 mk., za (około) 
600 do 700 sztuk 65 mk., za (około) 700. 
do 800 sztuk 68 mk. Za świeże śledzie 
holenderskie letniego połowu, w becz- 
kach szkockich płacono za całą beczkę - 
98 do 99 mk., za dwie półbeczki 101 do 
102 marek. 


pła- 
500 


Folczer z BUSŁKA | 


powrócił przyjmuje z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
(irykcje i masaże 
Aleksandrowska No 37. 
Kaszyński. 


Rutynowani nauczycielka 


udziela lekcji języków: polskiego, rosyjskiago 

i niemieckiego, również przyjmuje wszelkiego 

rodzaju tłómaęczemia w tychże językach. 

Adres: Marja Kopełmanówna, Południowa 18, 

i piętro front. Zastać można codziennie od pół 
4 do 5 


| (HG AG 


Drukarnia akcydensowa 


| „ALL 
PRZEJAZD 8. 


RAE nike 
.. dzące, jako to: 
Tabele, 
Rwitariusze, 
Rachunki, 
KESE, 
RIEpSYArY, 
Plakaty, 
ZADŁOSZENIA, 
Bilety wizytowe 
Blankiety 


itp. 
Dlą dużych nakładów 
maszyna rotacyjna. 


Ceng umiarkowane. 


| 
| 
4 


